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Robert Zemeckis                                                                       
FILM WCHODZI NA EKRANY POLSKICH KIN 3 GRUDNIA 2004


Chłopiec leży w swoim pokoju, nie śpi w dzień Wigilii, na zewnątrz pada śnieg. Chłopiec jest podekscytowany i czujny.


Oddycha cicho.Niemal się nie porusza.Czeka.
Nasłuchuje dźwięku, którego obawia się nigdy nie usłyszeć – dzwoneczków sań Świętego Mikołaja.


Za pięć minut północ.

Nagle z łóżka podrywa go ogłuszający huk. Oczyszcza zaparowane okno i widzi wspaniały widok – błyszczący, czarny pociąg zatrzymuje się wprost pod jego oknem. Para z potężnego parowozu syczy, ulatując w nocne niebo wśród padającego śniegu. 


Chłopiec wybiega na zewnątrz w piżamie i kapciach, napotyka konduktora, który zdaje się czekać właśnie na niego. – Jedziesz?– pyta konduktor.

- Dokąd?

- Jak to, dokąd? Na Biegun Północny, oczywiście! Przecież to Ekspres Polarny!
((((( 

W sezonie świątecznym tego roku widzowie będą mogli podziwiać kolejny film nagrodzonego Oskarami duetu Toma Hanksa i reżysera Roberta Zemeckisa (Forrest Gump, Cast Away: Poza światem), którzy przedstawiają film Ekspres polarny, nakręcony na podstawie książki Chrisa Van Allsburga pod tym samym tytułem.

Kiedy pełen wątpliwości chłopiec wsiada na pokład nadzwyczajnego pociągu, jadącego ku Biegunowi Północnemu, wkracza na ścieżkę, która doprowadzi go do wniosku, że dla tych, którym nie brak jest wiary, cuda życia nie blakną.

Film łączy w sobie klasyczną opowieść i zapierające dech w piersiach efekty specjalne. Jest to pierwszy obraz filmowy, w którym wykorzystano nowatorską metodę zaawansowanego przechwytywania ruchu, opracowaną specjalnie po to, by umożliwić realizację wspaniałej wizji reżysera. To pierwszy film fabularny zrealizowany w całości za pośrednictwem tej nowej technologii. 
W realizacji filmu pomagała firma Sony Pictures Imageworks, a zwłaszcza kierownik ekipy do spraw realizacji efektów wizualnych, zdobywca pięciu Oskarów, Ken Ralston, i Jerome Chen, nominowany do nagrody Akademii w roku 2000. To dzięki pracy ich i kierowanych przez nich ludzi film zrealizowano w nowatorskiej technice Performance Capture, systemie przechwytywania ruchu nowej generacji, opracowanym w firmie Imageworks. Ta nowatorska technologia umożliwia nakładanie gry aktorskiej prawdziwych aktorów na postacie stworzone w całości w pamięci komputera. Dzięki takiemu rozwiązaniu cyfrowe postacie, występujące w filmie, zachowują się dokładnie tak, jak prawdziwi aktorzy. Film Ekspres polarny otwiera nową epokę w dziejach filmu, epokę, w której zarówno reżyserzy, jak i aktorzy, mogą przełamać dotychczasowe ograniczenia swoich profesji.
Firma Castle Rock Entertainment wraz z Shangri-La Entertainment, przedstawia film Roberta Zemeckisa Ekspres polarny, wyprodukowany przez Playtone / ImageMovers / Golden Mean Production. W roli głównej: Tom Hanks. Reżyserem filmu jest Robert Zemeckis, autorami scenariusza są Zemeckis i William Broyles, Jr., producentami filmu są Steve Starkey, Robert Zemeckis, Gary Goetzman i William Teitler. Film oparto na motywach książki Chrisa Van Allsburga. Producentami wykonawczymi są Tom Hanks, Jack Rapke i Chris Van Allsburg.
W skład ekipy filmowej wchodzą operatorzy Don Burgessi Robert Presley; kierownicy produkcji Rick Carter i Doug Chiang; montażyści Jeremiah O’Driscoll i R. Orlando Duenas. Starszymi kierownikami zespołu do spraw realizacji efektów wizualnych są Ken Ralston i Jerome Chen. Współproducentem filmu jest Steven Boyd. Muzyka Alan Silvestri, piosenki Glen Ballard i Alan Silvestri. Kostiumy zaprojektowała Joanna Johnston. 
Ekspres polarny jest na całym świecie dystrybuowany przez firmę Warner Bros. Pictures, należącą do koncernu Warner Bros. Entertainment Company. Album ze ścieżką dźwiękową ukazał się nakładem wydawnictwa Warner Sunset/Reprise Records.
- Nie ma znaczenia, dokąd jedzie pociąg.

Ważne jest, by do niego wsiąść.
Filmowcy zauroczeni klasyczną opowieścią wigilijną
Książka Chrisa Van Allsburga pod tytułem The Polar Express jest od ponad dwudziestu lat nieodłączną częścią świąt Bożego Narodzenia dla licznych rodzin na terenie całych Stanów Zjednoczonych. Jest elementem tradycji równie mocno zakorzenionym w ich świadomości, jak skarpety na prezenty wiszące na kominku, świąteczne życzenia i spotkania z rodziną i przyjaciółmi.
- Naszą rodzinną tradycją stało się czytanie tej książki naszemu synkowi, mimo tego, że dorasta – nie przestała go fascynować – mówi reżyser Robert Zemeckis, fan książki od jej pierwszego wydania w 1985 roku. – Przedstawiony w niej świat jest po prostu nadzwyczajny, istnieje gdzieś pomiędzy snem a rzeczywistością, co znakomicie pasuje do nastroju tajemnicy dnia Wigilii.
- Cała ta historia porusza mnie w jakiś sposób do głębi, przenika. Miałem nadzieję, że uda się to pokazać na ekranie - dodaje Tom Hanks, który sam jest ojcem czworga dzieci, mającym za sobą niezliczone godziny opowiadania wymyślonych przez siebie bajek. Wraz ze swoim wspólnikiem z firmy Playtone, producentem Garym Goetzmanem, zaproponował autorowi książki, Van Allsburgowi, i producentowi Williamowi Teitlerowi przeniesienie Ekspresu polarnego na ekran. Ostatnią osobą, jaka dołączyła do zespołu producentów był wieloletni współpracownik Hanksa, jego przyjaciel, ceniony reżyser Robert Zemeckis. Już wcześniej Hanks wraz z Zemeckisem zajęli się mało znanymi zakątkami duszy ludzkiej, wspólnie realizując dwa filmy - Forrest Gump i Cast Away: Poza światem. W Ekspresie polarnym obu twórców zainteresowała duchowa podróż, jaką podejmuje bezimienny, młody bohater książki.

Książka, ukochana przez dzieci, cieszy się specjalnymi względami także wśród dorosłych, którzy stawiają się na miejscu chłopca i pamiętają własne, dziecięce podniecenie i zniecierpliwienie, tak charakterystyczne dla tej jednej z najważniejszych nocy roku. Być może pamiętają także pierwsze własne wątpliwości, wkradające się w ich młode serca, gdy zdali sobie sprawę, że dorastanie oznacza także bezpowrotną utratę czegoś cennego, czegoś, co nie poddaje się łatwym definicjom, ale jest wyczuwalne i naturalne dla młodego dziecka.
Ekspres polarny mówi właśnie o tej chwili, o tym kluczowym momencie, w którym niewinność dziecka spotyka się z dorosłością. O chwili, podczas której dziecko może wybrać dwie drogi – jedną, która na zawsze zamknie jego serce, lub drugą, która nauczy go, że wiara nie zna ani wieku, ani zasad, ani granic.
- Ta książka wprowadziła mnie w stan, który określam mianem „śniącej rzeczywistości”, w którym człowiek znajduje się pomiędzy snem a świadomością, ma się poczucie rzeczywistości, ale postrzega się ją przez filtr snu, emocje mają do ciebie łatwy dostęp – mówi producent Steve Starkey, długoletni partner Zemeckisa, producent jego filmów, zdobywca Oskara za film Forrest Gump.– Powiedziałem do Boba – Warto pokazać to miejsce ludziom.
Zemeckis, który miał już wcześniej w swoim dorobku scenariusze napisane wspólnie z Williamem Broylesem, Jr. (Cast Away: Poza światem, Apollo 13) i który zgodził się reżyserować Ekspres polarny, przyznaje - To opowieść trafiająca do każdego. Tak wielu spośród nas, zarówno dzieci, jak i dorosłych, utraciło wiarę jakiegoś rodzaju lub też odzyskało i umocniła ją dzięki jakimś wydarzeniom. Dzieci potraktują całą tę opowieść dosłownie, jako podróż w poszukiwaniu Świętego Mikołaja, natomiast starsi widzowie dostrzegą w niej metaforę, za którą ukrywa się znacznie poważniejsze przesłanie. Opowieść posługuje się symbolami świąt Bożego Narodzenia, ale u jej podstaw leży uniwersalna opowieść o wierze w rzeczy, których nie można do końca ani zrozumieć, ani zobaczyć.
- Miejmy nadzieję – kontynuuje reżyser – że wraz z dorastaniem ludzie nie staną się na tyle cyniczni, by przestać wierzyć. U podstaw świąt Bożego Narodzenia leży ciepło, miłość i altruizm. Święty Mikołaj jest tego symbolem, ale nie trzeba w niego wierzyć, by wiedzieć, z czym kojarzą się święta.


Kiedy chłopiec wsiądzie już do pociągu, spotka tam kilkoro innych dzieci, każde z nich z własnymi powodami do wyruszenia w podróż, każde będzie też samo musiało poszukać odpowiedzi na nurtujące je pytania. – Podobnie jak w Czarnoksiężniku z krainy Oz – mówi producent wykonawczy Jack Rapie – każde dziecko w tym magicznym pociągu wyruszyło we własną podróż, każde z nich musi odnaleźć brakującą cząstkę samego siebie. Jest tam dziewczynka, która posiada wszystkie cechy dobrego przywódcy, lecz brakuje jej pewności siebie, jest tam osoba, która wie wszystko, lecz grzeszy brakiem pokory, jest także inny chłopiec, nazywany Samotnik, który dorastał w otoczeniu pozbawionym miłości i musi nauczyć się wiary w innych ludzi. Te tematy przewijają się podczas filmu, określają naszych bohaterów, podczas gdy jednocześnie jesteśmy świadkami zapierającej dech w piersiach podróży na Biegun Północny.

Autor i artysta Chris Van Allsburg, jeden z najbardziej znanych pisarzy dziecięcych, zdobył w roku 1986 nagrodę Caldecott Medal za olejne pastele, jakimi zilustrował książkę The Polar Express. Pierwszą książką Van Allsburga była The Garden of Abdul Gasazi, wydana w 1979, która zdobyła sobie doskonałe recenzje, wyróżniono ją także nagrodą Caldecott Honor, co zdarza się niezwykle rzadko w przypadku debiutu. Kolejną książką była Jumanji, która ukazała się w 1981 (na jej podstawie w 1995 nakręcono film fabularny z Robinem Williamsem w roli głównej), a potem The Polar Express w 1985 – obie te książki wyróżniono nagrodą Caldecott Medal, dzięki czemu Van Allsburg znalazł się w bardzo małej grupie osób dwukrotnie uhonorowanych tym wyróżnieniem. 

 - Szczęśliwe są te dzieci, które wiedzą, że gdzieś tam kieruje saniami wesoły grubas w czerwonym ubraniu – mówi Van Allsburg. – Powinniśmy im zazdrościć. Zachęta do uwierzenia w bajkę może niektórym wydać się dziwna, nawet naganna, ale tak naprawdę zdolność do traktowania w ten sposób fantazji jest darem. Świat, w którym istnieje Wielka Stopa czy potwór z Loch Ness jest znacznie ciekawszy i lepszy od tego, w którym ich nie ma.
Dla małego bohatera opowieści już sam fakt, że pociąg zatrzymuje się pod jego domem jest dowodem na to, że jego serce i umysł są wciąż jeszcze otwarte. Mądrze mówi o tym konduktor – Nie ma znaczenia dokąd jedzie pociąg. Ważne, żeby do niego wsiąść.

Stworzenie magicznego krajobrazu równie ciekawego, jak sama opowieść
Zemeckisowi oprócz samej historii podobały się także szczegółowe, oddające ducha opowieści ilustracje. Z twarzy dzieci podróżujących wygodnym Ekspresem Polarnym emanuje prawdziwe ciepło, a na zewnątrz widać zmieniające się krajobrazy, zarazem tajemnicze i zapraszające do odwiedzin, pełne ciemnych, głębokich lasów i ośnieżonych gór. 
- Ilustracje Chrisa dla większości osób roztaczają aurę cudowności, wydają się znajome – mówi Zemeckis, który próbował osiągnąć ten sam efekt z obrazem na ekranie, chcąc, by widzowie w kinie mieli okazję obejrzenia podróży na Biegun Północny tak, jak widzą ją oczy dziecka. – W twarzach dziecięcych bohaterów powieści można z łatwością dostrzec siebie, swoje dzieci lub swoich przyjaciół z dzieciństwa. Pociąg jedzie przez krainę niczym ze snu, snu, jaki czasami jest naszym udziałem, w którym mieszają się odległe miejsca, cudowne wydarzenia, w którym wszystko może się zdarzyć.
Hanks przypomina sobie, że wraz z Zemeckisem zgodzili się, że dobrze będzie, jeśli w filmie w jakiejś chwili pojawią się odtworzone pełne ilustracje z książki. – Pomyśleliśmy sobie, że dzięki temu może udać nam się przedstawić nastrój Bożego Narodzenia w nowy, niewidziany wcześniej sposób.
Zemeckis dodaje – Chcieliśmy pokazać piękno i złożoność ilustracji Chrisa z książki, chcieliśmy, by wyglądało to jak przeniesienie obrazu na ekran, z całym jego ciepłem i wrażliwością i z dodanymi subtelnościami gry aktorskiej.
Ale jak?
Nakręcenie normalnego filmu aktorskiego, w którym widoczne byłyby takie krajobrazy, byłoby niepraktyczne, a może nawet niemożliwe. Obrazowi brak byłoby specjalnej, świetlistej otoczki, którą filmowcy chcieli pokazać na ekranie. Inna możliwe rozwiązanie – animacja – ma spore ograniczenia. – Problem z tradycyjną animacją w przypadku projektów podobnych do naszego polega na tym, że nie można w ten sposób przedstawić wiarygodnych postaci ludzkich – mówi reżyser, znany z tego, że nie obawia się wykorzystywania niekonwencjonalnych technik realizacji obrazu. – W przypadku postaci nieco karykaturalnych, tak jak w filmie Królewna Śnieżka i siedmiu krasnoludków, czy też ogólnie w kreskówkach, animacja sprawdza się doskonale. My jednak szukaliśmy czegoś bardziej przypominającego normalny obraz, czegoś bardziej realistycznego.
Zemeckis przedstawił swój dylemat jednemu z największych autorytetów w dziedzinie efektów specjalnych, Kenowi Ralstonowi, wielokrotnemu zdobywcy Oskarów za prace przy efektach specjalnych, zajmującemu obecnie stanowisko starszego kierownika zespołu do spraw efektów specjalnych w firmie Sony Pictures Imageworks, będącej liderem produkcji cyfrowej. Ralston już wcześniej współpracował z Zemeckisem, w roku 1985 brał udział w realizacji komedii science fiction Powrót do przyszłości, filmu pamiętanego na równi z powodu interesującej historii, jak i wspaniałych – na owe czasy – efektów specjalnych.
Raltson zaproponował przechwytywanie ruchu, proces, w którym ruchy i gra aktora są przechwytywane cyfrowo za pomocą skomputeryzowanych kamer. Ruchy te tworzą później podstawę działania cyfrowych postaci. Zemeckis znał tę technologię, nie sądził jednak, by mogła być przydatna w przypadku realizacji tego projektu – swoją ocenę opierał na dotychczasowych doświadczeniach. Jego przyjaciel nie miał jednak na myśli normalnego przechwytywania ruchu. Głębia i stopień komplikacji pomysłu Zemeckisa wymagały zastosowania czegoś całkowicie nowego, opartego jednak na starej technologii.
Całkiem przypadkowo Ralston i jeden z jego współpracowników z Imageworks, kierownik ekipy zajmującej się efektami wizualnymi, Jerome Chen, opracowywali właśnie wstępne założenia takiego zaawansowanego procesu przechwytywania ruchu, o wiele bardziej nowoczesnego, niż jakiekolwiek wykorzystywane dotychczas.
Nowy, zaawansowany system, poza samym ruchem, potrafi przechwycić każdy, nawet najmniejszy szczegół gry aktorskiej, mimikę twarzy, mrugnięcie powieki. Co więcej, w przeciwieństwie do dotychczas istniejących systemów przechwytywania ruchu, ograniczonych pod względem przechwytywanego obszaru, nowy system potrafi jednocześnie przechwytywać w pełnych trzech wymiarach szczegółowe ruchy ciała grupy aktorów. Możliwe jest to dzięki wykorzystaniu całego zestawu komputerowych, połączonych ze sobą kamer.

 Zespoły filmowców pracujących nad Ekspresem i specjalistów z Imageworks przeprowadziły pierwszy test praktyczny nowej technologii. Ich królikiem doświadczalnym był Tom Hanks.
- Nie miałem pojęcia, jak to działa – o nowatorskiej technologii mówi Zemeckis. – Kiedy przeprowadziliśmy test i otrzymaliśmy gotowe materiały, okazało się, że nowa technologia idealnie nadaje się do naszych potrzeb. Prawdę mówiąc – przyznaje – gdyby nie ona, nasz projekt prawdopodobnie nie mógłby zostać zrealizowany. 

Oto znalazł się sposób – jedyny sposób – by przenieść na ekran olejne obrazy Van Allsburga, a jednocześnie zachować realizm gry prawdziwych aktorów.

Mówi o tym Ralston - Performance Capture – taką nazwę nosi nowy system – umożliwia nam stworzenie graficznego przedstawienia świata z książki Van Allsburga, a jednocześnie pozwala na wprowadzenie do niego idealnie odwzorowanej gry aktorskiej. To tak, jakby duszę aktora włożyć w cyfrową postać.
Nowa technologia umożliwia nie tylko nakręcenie o wiele większej ilości materiału źródłowego w sposób tradycyjny, który poddany zostanie potem obróbce cyfrowej, oferuje także niespotykaną swobodę twórczą. Montaż tradycyjnego filmu ograniczony jest liczbą ujęć wykonanych z poszczególnych kamer, natomiast przy wykorzystaniu Performance Capture, każda scena nakręcona jest z każdej możliwej strony. Dzięki temu, jeszcze na etapie montażu, Zemeckis mógł dosłownie tworzyć całe nowe ujęcia. Mógł wybrać odległość filmowania, ostrość ujęcia, mógł przesunąć postać względem cyfrowego tła, mógł podkreślić jakiś gest lub grymas, a wszystko to w sposób płynny, niezauważalny dla widza.
Efekt obrazu olejnego, tak ważny dla Zemeckisa, zostanie dodatkowo podkreślony w fazie postprodukcji, poprzez odpowiednie renderowanie obrazu w komputerze.
Ekspres polarny to pierwszy film fabularny, w całości nakręcony przy wykorzystaniu techniki Performance Capture.
Osoby, które widziały gotowe sceny, przyznają, że wymykają się one łatwemu opisowi. Nie pasują żadne dotychczasowe określenia obrazu. Często pojawiają się opisy czym NIE jest efekt końcowy – nie jest tradycyjną animacją, nie jest tradycyjnym przechwyceniem ruchu, nie jest też to tradycyjny obraz filmowy. Skończone sceny są sztuką samą w sobie, Performance Capture umożliwia bowiem stworzenie obrazów, jakich dotychczas nie widziano.

Zemeckis, pomimo chętnego wykorzystywania nowinek technicznych, w całej swojej karierze nie wykorzystał nowych możliwości technicznych jedynie w celu zadziwienia widzów, za każdym razem u podstaw jego decyzji leżało przekonanie, że będzie to z korzyścią dla fabuły. 
Na przykład w filmie Forrest Gump, Tom Hanks, grający fikcyjną postać Gumpa, pojawia się w autentycznych zdjęciach archiwalnych, gdzie widać go w scenach z postaciami historycznymi, takimi jak prezydent Kennedy. Opowiadając o tych scenach Zemeckis stwierdza – Miałem opowieść o facecie, który spotkał się z kilkoma prezydentami. Tak było w scenariuszu. Założenie scenariusza było takie, że Gump pojawi się w materiałach archiwalnych, wykorzystaliśmy więc prawdziwe, stare kroniki filmowe, przetwarzając je odpowiednio za pomocą komputera.

- Obecnie taki proces nie sprawia większych trudności – przyznaje reżyser. – Wtedy było to jednak coś całkowicie nowego i trudnego do zrobienia.


Jeszcze przed Forrestem Gumpem, Zemeckis oczarował widzów filmem Kto wrobił królika Rogera? z 1988 roku, klasycznym już połączeniem animacji i filmu aktorskiego. Film na szeroką skalę wykorzystywał najnowocześniejsze wówczas technologie. Jak mówi sam reżyser – Wykorzystując nowoczesną technikę, udało nam się umieścić dwuwymiarowe postacie w trójwymiarowym świecie.

Mimo wykorzystywania nowinek technicznych, u podstaw twórczości Zemeckisa leży fabuła i pragnienie przedstawienia jej w jak najbardziej ciekawy sposób. Mówi reżyser – Nieważne, czy efekty specjalne są, czy też nie ich nie ma. Kino jest iluzją. Nawet najbardziej podstawowe techniki opierają się na iluzji. Cięcie, zbliżenie, to wszystko fałszerstwo rzeczywistości. To magia. Czegoś takiego nie ma w prawdziwym świecie. Jeśli więc spojrzymy na to z tego punktu widzenia, wszystkie filmy są i tak iluzją, a niektóre rzeczy, które robię, są – po prostu – nieco większym złudzeniem. To właśnie dlatego reżyserowanie filmów jest takim fajnym zajęciem.
Proces produkcji

Część z faz produkcji Ekspresu polarnego przypominała realizację tradycyjnego filmu fabularnego: Zemeckis i Broyles pracowali nad scenariuszem, tworzono storyboardy i plany, projektowano rekwizyty i kostiumy. Wybierano materiały i tapety. Mówi Starkey – Choć pracując nad filmem wkroczyliśmy na nowe terytoria techniki filmowej, jeśli chodzi o filmowanie i przedstawianie obrazu, wciąż jednak istniały pewne elementy, sceny i ujęcia, które musieliśmy nakręcić w sposób tradycyjny. Wciąż musieliśmy zastanawiać się nad fakturą materiałów, jakie wykorzystywaliśmy do szycia kostiumów i nad fryzurą każdej z postaci. 
Produkcja rozpoczęła się całe miesiące przed pierwszą sesją przechwytywania ruchu aktorów. Nad filmem pracowała doborowa ekipa, znaczna jej część już wcześniej współpracowała z Zemeckisem, na przykład projektantka kostiumów Joanna Johnston, której dziełem była niezapomniana suknia Jessiki w filmie Kto wrobił królika Rogera? i kierownik produkcji Rick Carter, nominowany do Oskara za pracę przy realizacji filmu Forrest Gump.

Różnica polega na tym, że rozmaite elementy planów i ujęć, raz zeskanowane do pamięci komputera, zostawały tam do późniejszego wykorzystania. Filmowcy dysponowali całymi wirtualnymi planami, wirtualnymi kostiumami i bardzo obszernym katalogiem wirtualnych rekwizytów. Każda rzecz wykorzystana na ekranie została wcześniej skrupulatnie zarejestrowana na taśmie filmowej z każdego możliwego kąta widzenia i z rozmaitych odległości, dzięki czemu powstały plany, gotowe na przyjęcie aktorów.
Inne plany i lokacje, takie jak fantastyczne góry i lasy, przez które w swej podróży na Północ przejeżdża pociąg, a także tętniąca życiem osada Świętego Mikołaja, nie mają swoich odpowiedników w naszym świecie. Są w całości wytworem komputera.

Tworząc zapierające dech w piersiach widoki, filmowcy rozpoczęli od tego samego miejsca, od którego rozpoczyna się opowieść Van Allsburga: od oświetlonego światłem księżyca pokoju chłopca w noc Wigilii, od miejsca, w którym zatrzymuje się pociąg.
- W przeciwieństwie do książki, my znacznie dokładniej pokazujemy otoczenie – mówi Starkey. – Kiedy spojrzymy na pierwszy obrazek w książce, widać na nim łóżko, okno i część ściany. Jak jednak wygląda reszta pokoju? Czy są w nim schody? Jak wygląda reszta domu? Jak wygląda okolica? Jak wygląda krajobraz za oknem, kiedy pociąg wyjeżdża z miasta? 

Filmowcy wykorzystali książkę jako źródło, ale znacznie rozbudowali pokazane w niej obrazy.

Kierownik produkcji Rick Carter badał ilustracje Van Allsburga jeszcze przed przystąpieniem do pracy, próbował – jak to określił Zemeckis – odnaleźć twórcę. Wraz z kierownikiem produkcji, Dougiem Chiangiem, artystą odpowiedzialnym za stronę wizualną Gwiezdnych Wojen Część I i Gwiezdnych Wojen Część II, wybrali się do domu, w którym dorastał autor książki. Wykorzystali go do zaprojektowania wnętrza i otoczenia domu chłopca, a także ulicy, na której zatrzymuje się pociąg. Odwiedzili także dawny dom Zemeckisa w południowej dzielnicy Chicago.

- Po odjeździe spod domu pierwszego chłopca, który został stworzony na podstawie wyglądu domu, w którym dorastał Chris, ekspres zatrzymuje się przy innym budynku, by zabrać kolejnego pasażera – wyjaśnia Carter. – Ten z kolei przypomina bardzo dom, jaki znalazłem w bezpośredniej bliskości rodzinnego domu Boba. – Można powiedzieć – zastanawia się Carter – że jest to miejsce, w którym do pociągu wsiada Bob. 

Stworzenie wirtualnych planów wymagało bliskiej współpracy Cartera i Chianga, kierującego zespołem komputerowych malarzy i grafików, pracujących w biurze mieszczącym się w Północnej Kalifornii. Wyjaśnia Zemeckis - Rick nigdy wcześniej nie pracował w ten sposób. Tradycyjna metoda jego pracy polega na wymyśleniu czegoś, narysowaniu tego na papierze lub wykonaniu modeli, a następnie wybudowaniu planu. W przypadku Ekspresu zaczęliśmy, co prawda, od rysunków i modeli, lecz zamiast fizycznie budować wszystkie konstrukcje, przeszliśmy bezpośrednio do stworzenia ich w pamięci komputera.
Jedną z przewag takiego projektowania jest wydajność. – Zazwyczaj, w trakcie preprodukcji – mówi Chiang – tworzone są dwuwymiarowe plany, z których następnie powstają modele. Dzięki temu, że pracowaliśmy inaczej, już w bardzo wczesnej fazie przygotowań do realizacji filmu mogliśmy pokazać Bobowi dokładny wygląd skończonych budynków, ich otoczenia i wyposażenia. Wszelkie poprawki były niezwykle łatwe do wprowadzenia, mogliśmy więc na bieżąco dostosowywać wygląd naszych dzieł do wizji reżysera. 
Inna zaleta to praktycznie brak ograniczeń fizycznych. Chiang pracował nad krajobrazem górskim, przez który przejeżdża pociąg. Cytując tekst Van Allsburga, Chiang mówi – Książka stwierdza, że góry były tak wysokie, że mogły sięgnąć księżyca. Z całą pewnością mowa o perspektywie dziecka. Z wizualnego punktu widzenia cała podróż może być snem chłopca. Dlaczego więc nie możemy wykorzystać sposobu, w jaki dzieci widzą świat, do jego pokazania? Naprawdę cieszyłem się projektując gigantyczne lodowce, tak olbrzymie, jak żaden z naszego świata.
W studiu Imageworks Ralston i Chen wykorzystywali projekty komputerowe, by podkreślić pewne koncepcje.– W filmie takim jak ten, każda klatka jest obrazem, tak też traktowaliśmy materiał, nad którym pracowaliśmy. Jerome i ja opracowywaliśmy projekty Douga, przenosząc je do komputera, w którego pamięci budowaliśmy wirtualne plany. Szczególną uwagę zwracaliśmy na oświetlenie każdej sceny, stworzenie atmosfery, na drobne niuanse, takie jak iskry spod kół lokomotywy, czy też śnieg padający w specjalny, magiczny sposób.

Dodaje Chen – Wiele czasu poświęciliśmy na utrzymanie w filmie stylu ilustracji w książce. Pastelowe obrazki są impresjonistyczne, mają kontrastowe oświetlenie, silne źródła światła i mocne, wyraźnie zdefiniowane cienie. Chcieliśmy jednak uzyskać na ekranie świat, w który można uwierzyć, świat, w którym obok domu chłopca i jego bezpośredniego otoczenia są także inne budynki, ulice, a w końcu całe miasto.
W trakcie produkcji okazało się, że konieczne było nie tylko wymyślenie otoczenia miejsc, pokazanych na ilustracjach Van Allsburga, niezbędne okazało się także wymyślenie części przygód bohaterów, by wypełniły one film. Wszystkie te dodatki musiały w jak najbardziej dokładny sposób pasować do oryginalnej wizji autora.

- Książka była inspiracją wszystkich zmian – potwierdza Zemeckis. – Wykorzystywałem ją jako zarys całości. Naszym zamiarem było rozszerzyć pokazane w niej wydarzenia, a nie wymyślać je na nowo. Na przykład, wykorzystaliśmy ilustrację Van Allsburga, w której pokazane są inne dzieci w pociągu, wybraliśmy z nich troje, po czym stworzyliśmy dla każdego z nich oddzielną historię. W ten sposób w filmie pojawiły się postacie Holly, Samotnik i Mądrala. W trakcie całej podróży te dzieci rozmawiają z postacią stworzoną przez Van Allsburga, bezimiennym Chłopcem, pomagają mu zrozumieć, co dzieje się wokół niego.
W czasie, gdy pracowano jeszcze nad niektórymi aspektami planów, Zemeckis zaczął wykorzystywać scenę do przechwytywania ruchu do nagrań aktorskich.
Pomieszczenie miało ściśle określone wymiary, mieścił się w nim zespół kamer rejestrujących, a jego minimalistyczny wystrój przypominał sceny popularne w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych w niewielkich teatrach alternatywnych, dla których gra aktorska była ważniejsza od rekwizytów i planów. Podobnie było tym razem, gdzie na scenie numer 2, 3 lub 4 w Culver Studios, pusta rama od obrazu mogła przedstawiać okno, a bloki drewna zastępowały drzwi lub meble. Dzięki tym prostym rekwizytom aktorzy dysponowali punktami odniesienia do planów, które widzieli już wcześniej na ekranie komputera.
- Na tym etapie realizacji filmu, uwolniony od tyranii technicznych aspektów filmowania – mówi Zemeckis - mogłem zająć się tym, czym reżyser zajmować się powinien – kierowaniem aktorami podczas każdej sceny i każdego ujęcia. 
Aktorzy nosili na sobie ściśle przylegające kostiumy, pozwalające na rejestrację ich ruchów, przypominające nieco kostiumy kierowców Formuły 1. Każdy kostium był wyposażony w około sześćdziesiąt naszytych na niego markerów odbijających światło, dzięki którym kamery mogły zarejestrować ruchy ciała aktora, przekształcając je na siatkę ruchomych punktów. To z kolei pozwalało przenieść ruch na cyfrowe postaci, zachowujące się w naturalny, realistyczny sposób w cyfrowym świecie.
Ponieważ prawdziwym nowum w systemie Performance Capture jest możliwość wiernego oddania ludzkich emocji i mimiki, specjalną uwagę poświęcono nagraniom twarzy aktorów.Naklejono na nie około 150 markerów, które oznaczały zarys mięsni, powieki, brwi, wargi, linię podbródka i policzków. Nakładanie markerów trwało około dwóch godzin.
Kiedy wszystko było gotowe, aktorzy grali na scenie, nie rozpraszało ich zamieszanie, panujące zwykle na tradycyjnym planie filmowym. W pewien sposób było to aktorstwo w najczystszej postaci – jedynie postać, przestrzeń i słowa.
Gra aktorska była przechwytywana, a następnie integrowana z istniejącymi planami wirtualnymi, od tego momentu postacie istniały już wyłącznie w pamięci komputera. – W końcu można było zobaczyć postacie w ruchu, chodzące po planie tak, jak chodzili aktorzy na scenie systemu Performance Capture- mówi Starkey.
I dopiero teraz – przynajmniej z punktu widzenia reżysera – zaczęła się prawdziwa zabawa.

W komputerze umieszczono oprogramowanie, które – w najprostszy sposób – można określić jako wirtualną kamerę. Ruchomy, dysponujący możliwością nagrywania, punkt widzenia, który można było poddawać takim samym manipulacjom, jakie stosuje się w tradycyjnych kamerach przy zmianie obiektywów. Cały proces opisuje Zemeckis, z typową dla siebie prostotą określając bardzo skomplikowane technicznie zagadnienie – Mieliśmy wirtualny plan, dołożyliśmy do niego zapis gry aktorów. Potem zrobiliśmy wirtualną kamerę, i ją także dołożyliśmy do planu. Kamera nagrywała wszystkie wirtualne obrazy tak samo jak zwykła kamera nagrywa to, na co jest skierowana.
Reżyser objaśnia dalej. – Przypuśćmy, że mam dwa monitory. Na jednym z nich widzę dokładnie to, co widzi kamera wirtualna. Na drugim widzę cały plan z lotu ptaka. Widzę tam moją małą wirtualną kamerkę, poruszającą się wśród moich aktorów – przypomina to oglądanie realizacji jakiejś sceny z punktu widzenia kogoś, zawieszanego na ramieniu dźwigu filmowego nad planem.
Ralston zdawał sobie sprawę, że praca w ten sposób może sprawiać trudności tradycyjnemu reżyserowi, przyzwyczajonemu do realizacji filmu w tradycyjnych warunkach. Zaprojektował specjalne urządzenie, które nazwał „wózek”, symulujące działanie tradycyjnego wózka kamerowego. Dzięki temu urządzeniu Zemeckis i operatorzy - Don Burgess i Robert Presley – mogli manipulować wirtualną kamerą z tą samą precyzją, z jaką robią to na tradycyjnym planie. Było to dla nich znacznie łatwiejsze, niż wydawanie komputerowi poleceń za pomocą myszki i skomplikowanych skrótów klawiaturowych. 

Zemeckis zgadza się, że wykorzystany system w praktycznie żaden sposób nie ogranicza inwencji reżysera. – Mogę zrobić normalne ujęcie, zaraz po tym zbliżenie, albo sprawdzić jak wygląda zbliżenie podczas całej sceny, dokładnie tak, jak mógłbym to zrobić na normalnym planie. Za chwilę mogę ten sam proces powtórzyć w przypadku drugiej postaci, mogę też nakręcić całkowicie odmienne ujęcie. Potem wszystkie ujęcia są przekazywane montażyście, dokładnie w ten sam sposób, w jaki ma to miejsce przy kręceniu normalnego filmu.

Zasadnicza różnica polega na tym, że w przeciwieństwie do konwencjonalnego filmu, podczas realizacji którego reżyser na zakończenie dnia dysponuje jedynie nakręconymi zdjęciami, w tym przypadku może w każdej chwili powrócić do danej sceny, jeśli zmieni zdanie na jej temat. W wirtualnym świecie ma możliwość powtórnego dowolnego nakręcenia dowolnej sceny, przy użyciu dowolnych ustawień kamery. 

W przeciwieństwie do tradycyjnej animacji, montaż filmu wykonywany jest normalną metodą filmową, co dla Zemeckisa jest także dużą zaletą.
Dzięki opisanemu powyżej sposobowi tworzenia filmu, Zemeckis mógł w dowolny sposób kształtować każdą scenę Ekspresu polarnego.

- Można powiedzieć – mówi Zemeckis – że film reżyserowałem dwukrotnie: raz na żywo, drugi raz w pamięci komputera.

Materiał przygotowany w komputerze nie był jeszcze jednak ukończony. Wstępne wersje scen zawierały jedynie robocze wersje aktorów, które filmowcy nazywali „ludzikami Michelina”. Biorąc pod uwagę, jak wiele wysiłku i czasu zabierało renderowanie każdej skończonej przez Zemeckisa sceny, logiczne było, że prawdziwe postaci występujące w filmie zostaną dodane dopiero po wybraniu scen. W przypadku, gdy reżyserowi i jego zespołowi coś nie odpowiadało po dodaniu finalnej wersji postaci do sceny, zawsze mógł odwołać się do niezmienionej sceny w jej pierwotnej postaci lub bezpośrednio do nagrania gry aktorskiej.
Jeszcze później zespoły utalentowanych grafików i artystów komputerowych zajęły się nałożeniem tekstur, właściwym oświetleniem i tłami poszczególnych scen. Wyjaśnia to Zemeckis – Kiedy wiadomo było, gdzie znajduje się kamera, możliwe stało się właściwe oświetlenie i zrenderowanie powierzchni, jakie znajdują się w kadrze. Dzięki ludzikom Michelina zaoszczędziliśmy wiele pieniędzy.
Światło i cień nie było jedynym obszarem zainteresowania grafików. Komputerowi animatorzy zajmowali się także takimi szczegółami, jak delikatne pasma mgły unoszące się między drzewami i dym ciągnący się za lokomotywą. Dzięki ich artyzmowi każda fałdka na ubraniu postaci, każdy lok na głowie dziecka wygląda prawdziwie i naturalnie. 
- Pamiętajmy jednak, że wszystkie emocje, jakie widoczne są na twarzach komputerowych postaci, są emocjami prawdziwych aktorów – podkreśla Zemeckis. – Nikt tego nie animował. Komputer nie potrafi grać, robią to aktorzy. Komputer zajął się jedynie dodaniem do ich gry całej otoczki wizualnej.
Choć cały proces jest stosunkowo łatwy do wyjaśnienia krok po kroku, praca nad Ekspresem polarnym nie przebiegała w rzeczywistości tak liniowo. W tym samym czasie pracowano nad wieloma elementami filmu, trwało to zresztą przez większość z ponad dwuipółletniego cyklu produkcyjnego: pisanie scenariusza, projektowanie planów, rysowanie storyboardów, montaż. W tym samym czasie zespoły komputerowe cały czas zajmowały się skanowaniem, obróbką danych, nagrywaniem i renderowaniem obrazu. 

- Proces produkcyjny był bardzo płynny, etap preprodukcji trwał właściwie do samego końca realizacji filmu – mówi Ralston. – Możliwe było zmienianie i dodawanie scen w sposób nieporównywalny z normalnym filmem. To było coś całkowicie nowego dla Boba, miał bezpośredni wpływ na każdy etap realizacji filmu.
 - Różniło się to bardzo od tradycyjnej pracy na planie tradycyjnego filmu – mówi Hanks.– Tam kostiumy odkłada się na bok i przechodzi na kolejny plan, tu nasze marzenia były zawsze z nami.
Wyobraźnia bez granic

Robert Zemeckis, zastanawiając się nad możliwościami, jakie podczas realizacji Ekspresu polarnego dała mu nowa technika produkcji żartuje – Dobra wiadomość to fakt, że wszystko jest możliwe. Zła wiadomość jest taka, że wszystko jest możliwe.
Odkładając jednak żarty na bok, powyższe stwierdzenie jest prawdziwe.
- Dzięki temu, że możesz zrobić praktycznie wszystko, praca reżysera jest łatwiejsza – wyjaśnia Zemeckis. Obecnie jedynym ograniczeniem jest wyobraźnia reżysera, ponieważ możliwe jest pokazanie dowolnego obrazu. Mogłem pokazać bardzo widowiskową scenę, w której na dachu pędzącego pociągu widać małe dziecko, i nie musiałem ani przez chwilę martwić się o to, jak to nakręcę. Nie musiałem martwić się, że dziecko spadnie z dachu, że kamera zamarznie w zamieci śnieżnej, że pociąg pojedzie odrobinę za szybko lub zbyt wolno. Obecnie sprawuję nad tymi elementami całkowitą kontrolę. To prawie tak, jakby wpisywać na klawiaturze scenariusz, natomiast z drugiej strony komputera dostajemy gotowy film. 

Dysponując taki licznymi możliwościami, pojawia się nieunikniona konieczność dokonywania wyborów, co z całą pewnością nie jest łatwe. Posługując się Ekspresem jako przykładem, Zameckis ujmuje to w ten sposób – Powiedzmy, że mam scenę trwającą trzy minuty. Aktorzy już ją nagrali i wygląda to znakomicie. Zgranie czasowe jest idealne, kwestie aktorskie są doskonałe. Nagranie zostaje dołączone do wirtualnego planu. Czas na decyzje. Jak nakręcę tę scenę? Mogę ją zrealizować na tysiąc różnych sposobów, od bardzo prostych, do bardzo skomplikowanych, i nic się tak naprawdę nie zmieni, oprócz filmowej interpretacji tego samego materiału aktorskiego. Trzeba naprawdę wiedzieć co się robi, stając przed takim wyborem.
- Co gorsza- mówi z uśmiechem – nie można się już teraz w żaden sposób wytłumaczyć z jakiegoś nieudanego ujęcia.

Jeśli chodzi o aktorów, Zemeckis uważa, że praca przy wykorzystaniu technologii Creative Performance będzie dla nich równie ciekawa, co dla niego, choć będzie prezentowała podobne wyzwania. Mówi reżyser – Proszę sobie wyobrazić, że aktorzy będą mogli zająć się czystą grą, bez zamartwiania się o to, czy światło dobrze pada, czy mieszczą się w czasie, czy mówią kwestie w odpowiednim tempie. Przestaną przejmować się wieloma rzeczami czysto mechanicznie związanymi z procesem realizacji filmu. Całą swoją energię mogą poświęcić na granie, na możliwie najlepsze przedstawienie swojej postaci.

Koszty wydają się minimalne – Wierzę, że jedyną rzeczą, jakiej brakowało Tomowi, był sam kostium – mówi reżyser. – Musiał pamiętać, że konduktor nosi okulary, musiał pamiętać o daszku czapki, do którego konduktor czasami dotyka, o poprawianiu kołnierzyka. Tego rodzaju elementy byłyby łatwiejsze do zagrania, gdyby nosił prawdziwy kostium.


Z perspektywy ponad 30 lat kariery w przemyśle filmowym, Zameckis uważa, że kolejna rewolucja w przemyśle filmowym jest nieunikniona. Mówi – Uważam, że już wkrótce całe nowe pokolenie twórców filmowych będzie uważało tę technikę za całkowicie normalną. Możemy się obecnie obyć bez kamer, bez obiektywów, bez filmu. Nie trzeba już manipulować obrazem, ponieważ wszelkie operacje wykonuje się na zerach i jedynkach w pamięci komputera. Tradycyjny, liczący ponad 100 lat proces przygotowywania filmu, oparty na chemii i fizyce, ulega zmianie. Kiedy ludzie obejrzą Ekspres polarny w kinach wyświetlających obrazy metodą cyfrową, nie będą pewnie nawet wiedzieli, że tak naprawdę nie ma żadnej taśmy filmowej – nie było jej na żadnym etapie realizacji tego filmu.

- To musi zmienić sposób, w jaki produkowane są filmy – podsumowuje reżyser. – Przypuszczam, że technika filmowa zostanie w jeszcze większym stopniu zmieniona przez przemysł związany z grami wideo i przez Internet. 
Aktorstwo

Jeden z kluczowych składników filmu pozostaje jednak bez zmian. Niezależnie od nowinek technicznych, tym, co czyni z filmu sztukę, jest – oczywiście - aktorstwo.
W przypadku zastosowania techniki Performance Capture, która w tak dużym stopniu uzależniona jest od subtelnych gestów i mimiki aktora, od jego spojrzenia, wyrazu twarzy, oznacza to, że konieczna jest współpraca z najlepszymi aktorami. 

Podczas początkowych rozmów na temat obsady, Tom Hanks spodziewał się, że przypadnie mu jedna lub dwie role dorosłych bohaterów filmu. Po zrozumieniu sposobu działania Performance Capture, Zemeckis zasugerował Hanksowi, by zastanowił się także nad przyjęciem roli głównego bohatera filmu, chłopca. – Ponieważ dysponowaliśmy tym cudownym narzędziem, pomyślałem sobie, dlaczego zdawać się na ośmiolatka, który ma zagrać ośmiolatka, skoro zamiast niego może wystąpić aktor tej miary co Tom, mający za sobą całe lata doświadczeń? – wyjaśnia reżyser. Hanks odpowiedział – Doskonały pomysł. Czy możemy jednak to zrobić? A potem, po prostu spróbowaliśmy.

Częściowo chodziło o skalę. By dorośli mogli wiarygodnie grać role dzieci, wszystkie rekwizyty i plany zostały opracowane większe o ponad połowę niż normalnie. Zrobiono tak, by dorośli aktorzy nie mieli problemów z dostosowaniem swojej gry do wymiarów na planach wirtualnych. W trakcie samego nagrywania scen z udziałem żywych aktorów, na scenie wybudowano również powiększone prymitywne rekwizyty, służące aktorom za punkty odniesienia.

Ani komputery, ani rekwizyty nie mogły jednak zmienić samego Hanksa, którego zadanie polegało głównie na pokazaniu emocji granych przez niego postaci, czego nie jest w stanie wiarygodnie stworzyć żaden grafik komputerowy.

Po obejrzeniu testowych nagrań, Hanks uważał, że jego gesty i ruchy nie są właściwe dla dziecka, czuł, że musi wprowadzić liczne zmiany. – Im bardziej się wczuwał w swoją postać, tym lepiej mu wychodziło. Jego gesty były coraz bardziej zamaszyste, nabierały coraz wyraźniej dziecięcego charakteru – wyjaśnia Starkey. – Nie chodziło o przesadę, nie było w nich sztuczności, wyglądało to dokładnie tak, jak zachowywałby się ośmiolatek. Tom jest zawodowcem w każdym calu. Obejrzał swoje początkowe nagrania, zmienił co trzeba było zmienić, pracował nad tym tak długo, aż dopasował każdy szczegół.

W końcu Hanks zagrał pięć dużych ról w filmie: chłopca będącego głównym bohaterem, ojca chłopca, konduktora, tajemniczego bezdomnego i Świętego Mikołaja. Jak mówi sam Hanks – Zagrałem chłopca i wszystkie dorosłe postacie męskie, z którymi się spotyka. Wszystkie te postacie mają duże znaczenie dla fabuły. Pochodzą wprost z umysłu chłopca.

Jaki już wcześniej zauważył Zemeckis, granie bez kostiumów, za to w kombinezonie do przechwytywania ruchów, bez rekwizytów i na bardzo skąpym planie, może aktorom sprawiać pewne trudności. Aktor musi pamiętać, gdzie powinno być okno, czy jego postać ma gołe stopy, czy poprawia zapięcie guzików kurtki, które – oczywiście – w ogóle nie istnieją. Hanks musiał też pamiętać, że grany przez niego chłopiec był niewysoki. Pamiętajmy też o tym, że lista rzeczy, jakie musiałby zapamiętać aktor, byłaby kilkakrotnie dłuższa. 
O grze w kostiumie mówi Hanks – Nie chodzi tylko o frustrujący brak kostiumów. Doszedłem do wniosku, że grając różne postaci, muszę coś zmienić pomiędzy moimi rolami. Ponieważ miałem na sobie ten specjalny kombinezon, jedyną rzeczą, jaką mogłem zmieniać, były buty. Nosiłem obuwie sportowe, kiedy grałem chłopca i zmieniałem je na inne grając konduktora, bezdomnego i Świętego Mikołaja. Dzięki temu zmieniała się moja sylwetka, moje ruchy, a w rezultacie zmianie ulegała cała postać.

Hanks miał własną wizję roli Świętego Mikołaja. Chciał uzyskać specyficzny wydźwięk tej postaci, głównie dzięki operowaniu głosem. – Chciałem, by na ekranie widać było postać będącą połączeniem tej lekko karykaturalnej, znanej nam osobowości, z kimś, kto jest powiernikiem prawdziwej tajemnicy - wyjaśnia. – Mój Święty Mikołaj nie woła na całe gardło ho ho ho, choć często się śmieje. Doskonale wie, jak ważne dla dzieci są jego odwiedziny w Wigilię. Robi to od tysiąca lat.

Na scenie do przechwytywania ruchu do Hanksa dołączył wkrótce zmarły niedawno Michael Jeter, który wystąpił w podwójnej roli mechanika pociągu Maszysnisty i strażaka Palacza– diametralnie różniących się braci bliźniaków. Pierwszy z nich jest niski i krępy, drugi to wychudła tyczka. Bracia są pełni humoru, jowialni, nawet śpiewają. To oni opowiadają chłopcu o tym, jak działa pociąg. Proszą go o pomoc w wymianie zepsutego reflektora, co staje się przygodą o wiele bardziej niebezpieczną i ciekawą, niż można by było przypuszczać. 

Jeter początkowo przygotowywał się do objęcia roli jednego z braci. Mówi Steve Starkey- Bob był z niego tak zadowolony, że od razu z miejsca zaangażował go do obu ról.
Znany aktor charakterystyczny, ulubieniec innych aktorów i filmowców, odszedł krótko po zakończeniu zdjęć. – To była dla nas straszna, niespodziewana tragedia – mówi Zemeckis, który zatrzymał produkcję filmu po otrzymaniu wiadomości o śmierci Jetera. Ekspres polarny był ostatnim filmem, w którym zagrał ten aktor.

W roli dziewczynki, która zaprzyjaźnia się z chłopcem w pociągu, wystąpiła Nona Gaye, nominowana ostatnio do nagrody Image Award za występ w filmach Matrix Reaktywacja i Matrix Rewolucje. Mówi reżyser - Nona była absolutnie wspaniała. Idealnie rozumiała swoją postać, odegrała ją w sposób czarujący i bardzo naturalny, dokładnie tego chcieliśmy. 
Filmowcy wyobrażali sobie, że dziewczynka jest silna i zdolna. Jest urodzonym przywódcą, co jest oczywiste dla wszystkich wokół niej, lecz nie dla niej samej. Po przyłączeniu się do chłopca, w trakcie niebezpiecznej podróży na Biegun Północny, w końcu zaczyna przekonywać się, jak wielki tkwi w niej potencjał.

Wielokrotnie nominowany do nagrody Emmy Peter Scolari zagrał rolę Samotnika, dla którego pociąg zatrzymuje się w biednej dzielnicy miasta. Chłopiec wychowywał się w rodzinie, w której brakowało miłości, dlatego ucieka przed dobrocią i zainteresowaniem innych osób. Niechętnie wchodzi do pociągu, tak jakby nie był pewny, czy rzeczywiście zasługuje na takie wyróżnienie. W trakcie jazdy odsuwa się trochę od pozostałych dzieci i wzbrania się przed ich towarzystwem.

- Peter podszedł do tej roli tak, jak zrobiłby to Buster Keaton- mówi Zemeckis. – W jego postaci widoczny jest głęboki smutek, co uderza zwłaszcza wtedy, gdy to uczucie to pojawia się na twarzy dziecka.. Peter znakomicie oddał osamotnienie tego chłopca.
Inna postać dziecięca, chłopiec znany jako Mądrala, to wynik pracy wszechstronnego aktora Eddiego Deezena.– Postać Mądrali napisałem myśląc o głosie Eddiego – wyjaśnia Zemeckis, po czym ze śmiechem mówi o swoim przyjacielu – Z łatwością przyszło mu zagranie takiej aroganckiej, pewnej siebie postaci. Wyszło mu to naprawdę znakomicie, od razu widać, że ma w tym duża wprawę. Chłopiec Mądrala nie jest jednak zły, potrzebuje, po prostu, jedynie odrobiny pokory.
Inny kolega Zemeckisa, weteran zarówno filmu, jak i telewizji, Charles Fleischer, znany prawdopodobnie najlepiej jako głos uroczego królika Rogera, dołączył do obsady Ekspresu Polarnego jako Główny Elf. Nie tylko nadzoruje produkcję zabawek, ale dzięki światowemu systemowi nadzoru informuje Świętego Mikołaja o dobrych i złych uczynkach dzieci.

Nowy system przechwytywania ruchu, oprócz nagrywania ruchu pojedynczych postaci i małych scen grupowych, nadaje się także do zastosowań, o których do niedawna nawet nie śniło się pionierom tej techniki. Przy wykorzystaniu Performance Capture możliwe okazało się nagranie całej sceny tańca i śpiewu, znanej jako 
”scena z czekoladą”, w trakcie której na przechwytywano jednocześnie ruchy sporej grupki tańczących osób.

W trakcie podróży na Biegun Północny, pasażerom pociągu podawane są kubki z gorącą czekoladą i kakao. Kelnerzy zaczynają śpiewać i wkrótce w całym pociągu słychać wesołe śpiewy i widać tańczące postacie, skaczące wokół dzieci i podające im gorące napoje. W nagraniu tej sceny uczestniczyła grupa zawodowych tancerzy, którymi kierował nominowany do nagrody Tony choreograf John Carrafa. W trakcie realizacji sceny nie uroniono ani kropli napoju.
Muzyka w Ekspresie polarnym i niespodziewana rola rockmana Stevena Tylera

Alan Silvestri napisał w roku 1984 muzykę do filmu Roberta Zemeckisa Miłość, szmaragd i krokodyl¸ był to początek długoletniej współpracy obu twórców. Dwie z nagród ASCAP, jakie otrzymał Silvestri, przyznano mu za muzykę do filmów Zemeckisa: Co kryje prawda? i Cast Away. Poza światem. Kompozytor otrzymał także nominacje do nagrody Grammy za muzykę do filmów Kto wrobił królika Rogera? i Powrót do przyszłości, a także za muzykę do pochodzącego z 1995 przeboju Forrest Gump, Za muzykę do niego Silvestri otrzymał także nominacje do Oskara i Złotego Globu. Ekspres polarny to już jedenasty wspólny film Zemeckisa i Silvestriego.
Mówi Zemeckis – Jego muzyka jest po prostu cudowna. Nigdy nie zawiodłem się na jego dziełach, dodają do moich filmów wspaniały nastrój, tworzą całą otoczkę emocji, pomagają określić bohaterów. Te cechy są pomocne w każdym filmie, lecz w takim jak Ekspres polarny są po prostu niezwykle ważne.
Podczas realizacji jednego z ostatnich projektów, filmu Mumia powraca, Silvestri współpracował z doświadczonym kompozytorem i producentem muzycznym Glenem Ballardem, owocem ich współpracy była piosenka Forever May Not Be Long Enough. Ballard pracował także przy Ekspresie polarnym, do którego napisał kilka piosenek, w tym rockową Rockin’ On Top of the World, przy dźwiękach której bawią się elfy Świętego Mikołaja. – To scena w której elfy szaleją – mówi Zemeckis. – Cały rok ciężko pracowały produkując zabawki, teraz Święty Mikołaj załadował je na sanie i odjechał, a jego pomocnicy urządzają szaloną imprezę.
Piosenka ta doprowadziła do „elfiego” debiutu legendy rocka, Stevena Tylera. Charyzmatyczny lider zespołu Aeorosmith został zaproszony do wykonania piosenki Rockin’ On Top of the Word. Gdy Tyler pojawił się w studio, jego osobowość i wrodzone poczucie humoru natychmiast zwróciło uwagę reżysera, który błyskawicznie zadecydował, że artysta będzie idealnym materiałem na jednego z filmowych elfów. Tyler, który nie cofa się przed nowymi wyznaniami, założył kostium do przechwytywania ruchów. Mówi Zemeckis – Był po prostu genialny, wszystko wyszło znakomicie.
Album ze ścieżką dźwiękową z filmu Ekspres polarny, mieszanka świątecznych piosenek tradycyjnych i współczesnych, zawiera także balladę Believe, napisaną przez Glena Ballada specjalnie dla filmu. Jej wykonawcą jest znany artysta Josh Groban. Inne przeboje na tej płycie to piosenki Franka Sinatry i Binga Crosby’ego, a także dwie nowe piosenki, wykonywane przez Toma Hanksa grającego postaci z filmu. 
OBSADA
Jeden z najbardziej popularnych i szanowanych aktorów na świecie, TOM HANKS (w filmie Chris, Tata, Konduktor, Włóczęga, Mikołaj) jest także pierwszą od pięćdziesięciu lat osobą uhonorowaną w dwóch kolejnych latach nagrodą Akademii dla najlepszego aktora. W roku 1993 nagrodzono go za pełną emocji rolę chorującego na AIDS prawnika w filmie Filadelfia, rok później Oskar przypadł mu za niezapomnianą rolę tytułową w filmie Forrest Gump. Obie te role przyniosły mu także nagrodę Złotego Globu. Za rolę w Forreście Gumpie (czwartym pod względem przyniesionych zysków filmie w historii kina) Hanks otrzymał nagrody: Złoty Glob, Peoples Choice Award, nagrodę Gildii Aktorów Fabularnych, nagrodę Chicago Film Critics, nagrodę National Association of Theater Owners Male Star of the Year, a także nagrodę Hollywood Women’s Press Club Award. Hanks zagrał także w znakomicie przyjętym filmie Apollo 13, w którym wcielił się w postać astronauty Jima Lovella. Reżyserem filmu był Ron Howard.
W roku 1996 Hanks zadebiutował jako scenarzysta i reżyser, zrealizował wówczas film Szaleństwa młodości, opowiadający historię zespołu rockowego The Wonders from Erie, który zdobył sobie ogólnokrajową sławę latem 1964 roku. Piosenka z tego filmu nosząca tytuł That Thing You Do!, dotarła do pierwszej dziesiątki licznych list przebojów, nominowano ją także do Oskara w kategorii najlepszej piosenki oryginalnej. Hanks również wystąpił w tym filmie.

Hanks urodził się i dorastał w Oakland, w stanie Kalifornia. Aktorstwem zainteresował się w szkole średniej. Uczęszczając na zajęcia na uniwersytecie stanowym, wystąpił w sztuce The Cherry Orchard, na planie której poznał reżysera Vincenta Dowlinga, w tamtym okresie zajmującego się reżyserią przedstawień wystawianych w ramach festiwalu szekspirowskiego Great Lakes Shakespeare Festival w Cleveland.Dowling zaprosił Hanksa do swojego zespołu. Młody aktor zadebiutował tam rolą Gremia w Poskromieniu złośnicy. Hanks wystąpił także w kilku innych przedstawieniach Great Lakes, w tym w Two  Gentleman of Verona, za rolę w tej sztuce otrzymał nagrodę dla najlepszego aktora Cleveland Critics Award. Z Cleveland Hanks przeprowadził się do Nowego Jorku, gdzie wystąpił w swoim pierwszym filmie fabularnym He Knows You’re Alone, a także na scenie, powtórnie w Poskromieniu złośnicy. 

Po kolejnej przeprowadzce, tym razem do Los Angeles, wystąpił w sztuce The Dollmaker. W tym mieście nastąpił przełom w jego karierze aktorskiej, obsadzono go w głównej roli w serialu stacji ABC Bosom Buddies. Dzięki tej roli otrzymał propozycję zagrania w filmie Wieczór kawalerski, a następnie w filmie Rona Howarda Plusk – przeboju kinowym, który rozpoczął jego drogę do gwiazdorstwa. Hanks zagrał w wielu kolejnych filmach, niektóre z nich to Volunteers, Nothing in Common i Ich własna liga. W roku 1988 widzowie docenili jego rolę w filmie Punchline, a także występ w filmie Duży, za który otrzymał pierwszą nominację do Oskara i nagrodę Złotego Globu. W tym samym roku krytycy z Los Angeles przyznali mu za te role nagrodę dla najlepszego aktora. W roku 1993 aktor otrzymał nominację do nagrody Złotego Globu za występ w filmie Bezsenność w Seattle.

Hanks lubi wyzwania – kolejnym było objęcie stanowiska producenta wykonawczego serialu telewizji HBO From the Earth to the Moon – ambitnej, liczącej 12 odcinków próby pokazania historii amerykańskiego programu kosmicznego. Hanks wyreżyserował pierwszy odcinek tego seriali, a także wystąpił w ostatnim, do którego napisał również. 

Hanks zagrał w filmie Stevena Spielberga z 1998 Szeregowiec Ryan, w którym wcielił się w rolę żołnierza, wyruszającego na tyły wroga z misją ocalenia żołnierza, którego pozostali bracia zginęli na innych frontach. Za rolę tę nominowano go do Oskara. Rok później aktor zagrał w filmie Zielona mila, napisanym i wyreżyserowanym przez Franka Darabonta. Film oparto na książce Stephena Kinga.

W roku 2000 Hanks zagrał w roli głównej w filmie Roberta Zemeckis Cast Away: Poza światem. Rola samotnego rozbitka przyniosła mu następną nominację do Oskara. W tym samym roku aktor objął stanowisko producenta wykonawczego (i reżysera jednego z odcinków) nowego serialu telewizji HBO Kompania braci, nakręconego na podstawie książki Stephena Ambrose’a. Serial opowiada historię oddziału spadochroniarzy z okresu II Wojny Światowej, śledzi ich losy od szkolenia w Georgii, aż do zakończenia wojny. Serial nagrodzono Złotym Globem w roku 2002.

W roku 2002 Hanks zagrał w filmie Sama Mendesa Droga do zatracenia, w którym wystąpili także Paul Newman i Jude Law. Kolejnym filmem był Złap mnie, jeśli potrafisz, z udziałem Leonarda DeCaprio, oparty na wyczynach oszusta Franka Abagnale’a.Hanks zagrał w tym filmie agenta FBI Carla Hanratty’ego, który doprowadził do schwytania Abagnale’a, oszusta, który w latach 1964-1970 wypłacił ponad 2,5 miliona dolarów na podstawie sfałszowanych czeków. 

Hanks wystąpił ostatnio w mrocznej komedii braci Coen Ladykillers, czyli zabójczy kwintet, zagrał tam rolę ekscentrycznego profesora z południa, który zbiera bandę nieudaczników-złodzieki i chce wraz z nimi obrabować statek pływający po Mississippi. Najnowszy film z udziałem Hanksa to wyreżyserowany przez Stevena Spielberga Terminal, w którym występuje także Catherine Zeta-Jones. Film opowiada historię emigranta z fikcyjnego państwa Europy wschodniej, który utknął na lotnisku imienia Kennedy’ego, gdy jego paszport utracił ważność wskutek przewrotu w ojczyźnie.

Hanks mieszka w Los Angeles ze swoją żoną, aktorką Ritą Wilson i rodziną.

MICHAEL JETER (palacz i maszynista) wystąpił niedawno w westernie Kevina Costnera Bezprawie. Wcześniej, w 2003 roku, zagrał w komedii Welcome To Collinwood, a także z Williamem H. Macym i Samem Neillem w filmie Park jurajski 3. Gra także jedną z głównych ról w serialu Taken, wyprodukowanym przez Stevena Spielberga dla kanału Sci Fi Channel.

Aktor wystąpił w licznych filmach fabularnych, w tym w wyreżyserowanym przez Sama Raimi’ego Dotyk przeznaczenia, w którym wystąpili także Keanu Reeves i Cate Blanchett; w nominowanym do Oskara filmie Zielona mila, w którym zagrał Tom Hanks; w filmie Dwighta Yoakama South of Heaven, West of Hell; a także w Las Vegas parano. Jeter wystąpił w Patch Adams, Jakub kłamca, Prawdziwa zbrodnia, The Fisher King, Air Bud, Mouse Hunt, Waterworld, Drop Zone, Zack & Reba, Sister Act 2, Tango & Cash, Dead Bang, Zelig i Hair, występ w tym ostatnim był jego aktorskim debiutem. 

Jeter zyskał sobie uznanie widzów rolą w serialu Evening Shade, w którym występował obok Burta Reynoldsa. W roku 1992 otrzymał nagrodę Emmy, był także do niej dwukrotnie nominowany za rolę trenera Hermana Stilesa. Występował gościnnie w serialach Picket Fences i Chicago Hope. Inne seriale i filmy telewizyjne z jego udziałem to: Suddenly Susan, Chicago Hope, Veronica’s Closet, Murphy Brown, Crime Story, Designing Women, Lou Grant i The Ransom of Red Chief, Love Kills, From Here to Eternity, Sentimental Journey oraz The Boys Next Door. Wielką popularność przyniosła mu rola Pana Igiełki w popularnym programie dziecięcym Ulica Sezamkowa.

Jeter występował także na Broadway’u, grał w sztuce Grand Hotel, za którą nagrodzono go Tony Award, Once in a Lifetime, a także w przedstawieniu G.R. Point, za rolę w którym uhonorowano go nagrodą Theatre World. Poza Broadway’em grał w sztukach Cloud 9, Greater Tuna, The Boys Next Door, Alice, Only Kidding i The Master and The Margarita. 

Jeter zmarł 30 marca 2003, po zakończeniu prac na planie filmu Ekspres polarny.

PETER SCOLARI (Samotnik) jest jednym z członków założycieli Colonnades Theater Lab działającego w Nowym Jorku w latach 1974-1979. Wystąpił w 13 przedstawieniach trupy, w tym w Moliere in Spite of Himself, Reflections i A Flea in Her Ear. Grał także na Broadway’u i poza nim w inscenizacjach Grease, Out of This World, Ziegfield’s Follies of 1937, znany jest z tytułowej roli w sztuce Larry’ego Shue’a The Foreigner pokazanej podczas festiwalu teatralnego Berkshires. Za rolę tę otrzymał nagrodę BTF dla najlepszego aktora. 

 W swojej długiej karierze telewizyjnej zagrał w filmach i serialach telewizyjnych Bosom Buddies i Newhart, za które otrzymał cztery nominacje do nagrody 4 Emmy. Występował także w filmie wytwórni Disney’a Kochanie, zmniejszyłem dzieciaki, choć niektórzy uważają to za niepotwierdzoną plotkę. Jego nazwisko przewija się na liście płac między innymi tych filmów i seriali Stop The World…,The Ryan White Story, Perfect Harmony, Missing Children, Twilight Zone,Family Ties, Ostry dyżur, The West Wing, From The Earth to the Moon i That Thing You Do. 

Scolari zakończył niedawno występy w sztuce Larry’ego Gelbarta Sly Fox wystawianej na Broadway’u przez The Barrymore Theater, zamierza ponownie występować w sztuce Hairspray. Kocha aktorkę Cathy Trien i dwoje swoich dzieci, Keatona i Cali Elizabeth. 

Pochodząca z Waszyngtonu NONA GAYE (Holly) jest znana z roli Belindy, drugiej żony Muhammada Ali’ego, którą grała w filmie Michaela Manna Ali. Dziennikarz gazety USA Today po zobaczeniu jej w tej roli stwierdził, że aktorka powinna natychmiast zostać nominowana do Oskara. Gaye wystąpiła później w filmach Matrix Reaktywacja i Matrix Rewolucje.


Gaye po raz pierwszy pojawiła się na scenie kiedy miała zaledwie trzy tygodnie, jej ojcem był legendarny piosenkarz soul Marvin Gaye. Kiedy miała sześć lat, jej ojciec powiedział o niej – Całkiem nieźle śpiewa. W wieku 14 lat nagrała swoje pierwsze demo, dwa lata później podpisała kontrakt z Atlantic Records. W 1992 ukazał się jej debiutancki album Love for the Future, cieszący się dużym uznaniem krytyków.

Gaye była także modelką, brała udział w reklamach Armatniego, występowała na wybiegu dla Versacego. Dwa lata temu powróciła do studia nagraniowego, wraz z Bono & Artists Against Aids Worldwide nagrała nową wersję piosenki What’s Going On, która ma pomóc w powstrzymaniu epidemii AIDS w Afryce. 

Po przerwie, którą Gaye wykorzystała na urodzenie i wychowanie syna, Nona zdecydowała się spełnić swoje marzenie i zostać aktorką. Pierwsze przesłuchanie, na które się udała, zadecydowało o obsadzeniu jej w filmie Ali. Jej rola została doceniona przez krytyków, a ona sama wyróżniona nominacją do Oskara w kategorii najlepszej aktorki drugoplanowej.


Gaye wystąpiła ostatnio wraz z Keanu Reevesem, Laurencem Fishburnem i Carrie Anne-Moss jako Zee w drugiej i trzeciej części trylogii Matrix. 
Kolejnym filmem, w którym wystąpi, będzie Crash, w reżyserii Paula Haggisa, film wejdzie na ekrany jeszcze w tym roku. Aktorka wystąpi w nim wraz z Sandrą Bullock, Donem Cheadlem, Brendanem Fraserem i Ludacris.


Gaye zaczęła właśnie prace na planie filmu XXX2: State of the Union, w którym występuje Ice Cube.


EDDIE DEEZEN (Mądrala) od ponad dwudziestu lat udziela się w Hollywood zarówno jako aktor w filmach fabularnych, jak i jako osoba podkładająca głos bohaterom kreskówek.



Aktor zadebiutował w roku 1978, w filmie science fiction Laserblast, zagrał potem w filmach Grease, I Wanna Hold Your Hand, Desperate Moves, Zapped, Gry wojenne, Critters 2: The Main Course, Assault of the Killer Bimbos i – niedawno – w Szklanką po łapkach, a także w telewizyjnych filmach The Computer Wore Tennis Shoes, Mob Boss, i Champions: A Love Story.


Deezen znany jest także jako głos wielu popularnych bohaterów telewizyjnych filmów animowanych, można go usłyszeć w serialach i filmach: Mother Goose & Grimm, Scooby-Doo in Arabian Nights, Laboratorium Dextera i The Weird Al Show, Pigs Next Door, Lloyd in Space oraz Kim Possible. 

CHARLES FLEISCHER (Główny Elf)) rozpoczął karierę zawodową w Goodman Theatre w Chicago. Dzięki unikatowym zdolnościom wokalnym i talentowi komediowemu, otrzymał rolę królika Rogera w filmie Roberta Zemeckisa z 1988 Kto wrobił królika Rogera? Rola ta zwróciła na niego uwagę publiczności, stała się także bezpośrednią przyczyną powierzenia mu prowadzenia ceremonii przyznania Oskarów w 1989 roku, czego dokonał w parze z Robinem Williamsem.


Dużym uznaniem widzów i krytyków cieszył się telewizyjny debiut Fleishera, program satyryczny realizowany dla telewizji HBO One Night Stand. Aktor znany jest z bardzo częstych występów przed publicznością na żywo, gdzie w pełni uwidacznia się jego talent komediowy. Słynny jest z niesamowitych zdolności improwizacyjnych, co sprawia, że każdy z jego występów jest unikatowy.


Ostatnio wystąpił w telewizji w odcinkach seriali Drew Carrey i For the People.Grał w filmach Permanent Midnight z Benem Stillerem, Powrót do przyszłości, Nightshift, The Hand, Koszmar z ulicy Wiązów, wyreżyserowanym przez Warrena Beatty’ego Dicku Tracym i filmie Straight Talk z udziałem Dolly Parton.


Fleischer napisał także książkę The Moleeds, w której wyjaśnia swoje własne teorie matematyczne. Skomplikowane teorie matematyczne są częstym tematem jego występów komediowych. Jego miłość do nauki i pragnienie uczenia dzieci znalazło wyraz wwyprodukowaniu edukacyjnego CD-ROM-u zatytułowanego Virgil Realisty, a także programem The Fleischer Files na kanale Discovery’s Next Step. Miłość do komedii i nauki została znakomicie połączona w prowadzonej przez aktora stronie internetowej, monkeydog.com, gdzie można obejrzeć grafikę, przeczytać teorie matematyczne aktora, a także skorzystać ze personalizowanego generatora wyzwisk, by wysłać komuś anonimowy liścik pełen wulgarności.

FILMOWCY

ROBERT ZEMECKIS (scenarzysta/reżyser/producent) otrzymał nagrodę Akademii, Złoty Glob i nagrodę Gildii Reżyserów Amerykańskich za przebojowy film Forrest Gump.Liczne inne nagrody i wyróżnienia, jakie stały się udziałem twórców tego filmu, to – między innymi – Oskar dla najlepszego aktora (Tom Hanks) i dla najlepszego filmu. Zemeckis nakręcił jeszcze jeden film z Hanksem w roli głównej, nosi on tytuł Cast Away: Poza światem, którego realizacja była podzielona na dwa etapy, ze względu na konieczność dokończenia prac nad filmem Co kryje prawda? Zemeckis i Hanks byli producentami Cast Away: Poza światem, to samo stanowisko zajmowali także Steve Starkey i Jack Rapke.


Wcześniej w swojej karierze Zemeckis napisał (wspólnie z Bobem Galem) i wyreżyserował film Powrót do przyszłości, najbardziej dochodowy film roku 1985, za scenariusz do niego Zemeckis i jego partner zostali wyróżnieni nominacjami do Oskara i nagrody Złotego Globu dla najlepszego scenariusza oryginalnego. Reżyser zrealizował potem jeszcze dwie części tego cyklu, Powrót do przyszłości, część II i część III. Całość jest jedną z najbardziej popularnych trylogii filmowych wszechczasów.

Oprócz tego Zemeckis wyreżyserował i wyprodukował film Kontakt, w którym w roli głównej wystąpiła Jodie Foster. Film został zrealizowany na motywach bestsellerowej powieści Carla Sagana. Inne dzieła Zemeckisa to makabryczna komedia Ze śmiercią jej do twarzy, w której wystąpili Meryl Streep, Goldie Hawn i Bruce Willis. Zemeckis jest także autorem scenariusza i reżyserem filmu Kto wrobił królika Rogera?, w doskonały sposób łączącego grę aktorską i animację; wyreżyserował romantyczny film akcji Miłość, szmaragd i krokodyl, w którym wystąpili Michael Douglas i Kathleen Turner; jest także współautorem (z Bobem Galem) i reżyserem komedii Used Cars i I Wanna Hold Your Hand.

Zemeckis wyprodukował także film House on Haunted Hill, był także producentem wykonawczym filmów Przerażacze, The Public Ele i Trespass, do którego wraz z Bobem Galem napisał scenariusz. Wraz z tym samym współpracownikiem napisali także scenariusz do filmu 1941, od którego datuje się współpraca Zemeckisa ze Stevenem Spielbergiem.


Zemeckis jest także autorem kilku dzieł zrealizowanych dla potrzeb telewizji, w tym długometrażowego dokumentu dla stacji Showtime The Pursuit of Happiness, który podejmował temat wpływu narkotyków i alkoholu na dwudziestowieczne społeczeństwo. Inne filmy telewizyjne, jakie zrealizował, to odcinki serialu Spielberga Amazing Stories i serialu telewizji HBO Tales From the Crypt.


W roku 1998 Zemeckis, Steve Starkey i Jack Rapke założyli firmę ImageMovers, zajmującą się produkcją filmowo-telewizyjną. Pierwszym zrealizowanym przez nich pod tym znakiem filmem był Co kryje prawda?, po którym na ekrany kin wszedł Cast Away: Poza światem, a w końcu Naciągacze.

 
W marcu 2001 roku wydział filmowo-telewizyjny uniwersytetu stanu Południowa Kalifornia świętował otwarcie Centrum Sztuki Cyfrowej, ufundowanego przez Roberta Zemeckisa. To supernowoczesne centrum jest pierwszym w USA ośrodkiem szkoleniowym, specjalizującym się w nauczaniu montażu nieliniowego i produkcji nieliniowej, dysponuje własnymi halami zdjęciowymi, salą kinową na 50 osób, w skład wyposażenia centrum wchodzi także studio telewizyjne, z którego studenci uniwersytetu nadają własny program.

STEVE STARKEY (producent) zdobył nagrodę Akademii jako jeden z producentów oskarowego filmu Forrest Gump.Film, wyreżyserowany przez Roberta Zemeckisa, z udziałem Toma Hanksa, okazał się jednym z największych sukcesów kasowych w dziejach kina, zdobył sześć Oskarów (w tym dla najlepszego reżysera i najlepszego aktora), a także Złoty Glob, nagrodę National Board of Review w roku 1994, dwie nagrody People’s Choice, nagrodę Złotego Lauru Gildii Producentów Filmowych i nominację do nagrody BAFTA w kategorii najlepszego filmu.

W 1998 roku Starkey, wraz z Zemeckisem i Jackiem Rapke, utworzył ImageMovers, firmę zajmującą się produkcją filmową. Następnie wyprodukował film Cast Away: Poza światem w reżyserii Zemeckisa, z udziałem Toma Hanka, a także psychologiczny thriller Co kryje prawda?, z udziałem Harrisona Forda i Michelle Pfeiffer. Reżyserem tego filmu był także Zemeckis.

Zawodowa współpraca Starkey’a i Zemeckisa rozpoczęła się w 1986, kiedy Starkey był współproducentem nowatorskiego filmu Kto wrobił królika Rogera?, a następnie zajmował to samo stanowisko przy realizacji drugiej i trzeciej części trylogii Powrót do przyszłości. Kolejnym rezultatem współpracy była czarna komedia Ze śmiercią jej do twarzy, w której wystąpili Goldie Hawn, Meryl Streep i Bruce Willis, a następnie filmy Forrest Gump i Kontakt, z udziałem Jodie Foster. Film ten powstał na podstawie bestsellerowej powieści Carla Sagana.

Starkey był także współproducentem komedii Noises Off, wyprodukował też pełnometrażowy film dokumentalny The Pursuit of Happiness, dotyczący uzależnień od narkotyków i alkoholu. Reżyserem i producentem tego filmu był Robert Zemeckis. 

Producent zajmuje się obecnie pracą nad kilkoma projektami.

Na początku swej kariery zawodowej Starkey pracował z Georgem Lucasem w jego firmie Lucasfilm, Ltd., gdzie był pomocnikiem montażysty przy realizacji filmów Imperium kontratakuje i Powrót Jedi. Zmontował potem dokumentalny film dla firmy Amblin Entertainment, należącej do Stevena Spielberga, był też współproducentem telewizyjnego serialu Amazing Stories w jego reżyserii, a także producentem wykonawczym serialu Johnny Bago z 1993 roku.

GARY GOETZMAN (producent) był producentem filmów Moje wielkie, greckie wesele, Pokochać, Szaleństwa młodości, Milczenie owiec, Filadelfia, W bagnie Los Angeles, Miami Blues, Modern Girls, Amos and Andrew, Storefront Hitchcock, i nagrodzonego Emmy i Złotymi Globami serialu telewizji HBO Kompania braci.

Mając 21 lat Goetzman był menedżerem produkcji reżyserskiego debiutu Jonathana Demme’a Caged Heat. Wyprodukował także film, relację z trasy koncertowej Talking Heads Stop Making Sense, długometrażowe wideo Neila Younga The Complex Sessions i teledyski dla Bruce’a Springsteena, Suzanne Vegi, Davida Byrne’a i najbardziej popularnego wideoklipu Jane Child - Don’t Wanna Fall in Love, którego był także reżyserem.

W roku 1998 Goetzman wraz z Tomem Hanksem założyli wytwórnię PLAYTONE, która zajmuje się produkcją filmową, telewizyjną i muzyczną.

Producent WILLIAM TEITLER zajmuje się obecnie przygotowaniami do produkcji dwóch filmów, których premiera przewidziana jest na następny rok: Empire Falls, z udziałem Paula Newmana, Joanne Woodward, Eda Harrisa, Helen Hunt, Philip Seymour Hoffman i Robina Wrighta Penna, w reżyserii Freda Schepisi’ego, opartego na nagrodzonej Pulitzerem książce Richarda Russo; oraz filmu Zathura, z udziałem Tima Robbinsa, w reżyserii Jona Favreau, opartego na książce Chrisa Van Allsburg.

Wśród filmów, które wyprodukował, znajdują się Uwierz w miłość, z udziałem Mandy Moore, Alison Janney, Petera Gallaghera i Trenta Forda, w reżyserii Clare Kilner, oparty na książce autorstwa Sarah Dessen; Źródło młodości, z rolami Bena Kingsley’a, Sissy Spacek, Williama Hurta i Alexis Bledel, wyreżyserowany przez Jay’a Russella, oparty na bestselerowej powieści Natalie Babbitt; The Hurricane, w którym wystąpił Denzel Washington, wyreżyserowany przez Normana Jewisona, oparty na życiu Rubina „Hurricane” Cartera, za występ w którym Washington otrzymał nagrodę Złotego Globu i nominację do Oskara,; Jumanji, z udziałem Robina Williamsa i Bonnie Hunt, wyreżyserowany przez Joe Johnstona, na podstawie książki Chrisa Van Allsburga; Sposób na Ryszarda, z udziałem Ala Pacino, Aleca Baldwina, Winony Ryder i Kevina Spacey’a, wyreżyserowany przez Ala Pacino, zdobywca nagrody DGA dla najlepszego filmu dokumentalnego; Symfonia życia, z udziałem Richarda Dreyfussa (nominowanego za tę rolę do Oskara) i Glenn Headley, wyreżyserowany przez Stevena Hereka; Picture Perfect, z rolami Jennifer Aniston, Kevina Bacona, Olympii Dukakis i Jay’a Mohra, w reżyserii Glenna Gordona Carona; a także Unforgettable, w którym wystąpili Ray Liotta i Linda Fiorentino, film wyreżyserował John Dahl. 

Teitler zajmował się także produkcją telewizyjną, jest producentem seriali Tales From the Crypt i Two-Fisted Tales, a także Tales from the Darkside i Moment of Fear.

Teitler i pisarz Chris Van Allsburg są wspólnikami w firmie Golden Mean Productions, która zajmuje się obecnie adaptacją kilku różnych książek Van Allsburga, w tym The Widow’s Broom realizowanego dla Paramount/NickelodeonFilms i The Sweetest Fig dla Columbii. Inne projekty, jakimi obecnie zajmuje się firma, to produkcja What Maisie Knew, adaptacji powieści Henry’ego Jamesa i My Year of Meats, na podstawie książki Ruth Ozeki.

Teitler jest absolwentem Williams College.Wraz z żoną i dwoma córkami mieszka w Nowym Jorku.

Absolwent wydziału filmowego Uniwersytetu Nowojorskiego, JACK RAPKE (producent wykonawczy) w roku 1975 przeprowadził się do Los Angeles, karierę zawodową rozpoczął od działu pocztowego w William Morris Agency. Cztery lata później przeniósł się do CAA, gdzie przepracował łącznie 19 lat. Oprócz reprezentowania interesów Roberta Zemeckisa, Rapke był także agentem Jerry’ego Bruckheimera, Ridley’a Scotta, wspólników z firmy Imagine Entertainment Rona Howarda i Briana Grazera, Martina Bresta, Michaela Manna, Joela Schumachera, Harolda Ramisa, Michaela Bay’a, Johna Hughesa, Chrisa Columbusa, Terry’ego Gilliama, Boba Gale’a, Bo Goldmana, Steve’a Klovesa, Howarda Franklina, Scotta Franka i Roberta Kamena, a także Johna Hughesa, Joela Schumachera, Marty Brest, Chrisa Columbusa i Ezry Sacksa.
Rapke odszedł z CAA jako jeden z najlepszych agentów hollywoodzkich. Przez siedem lat był kierownikiem działu filmowego firmy, odegrał kluczową rolę w budowaniu firm produkcyjnych, zabezpieczających interesy swoich klientów.

Rapke wraz ze swymi partnerami z firmy ImageMovers, Stevem Starkey’em i Robertem Zemeckisem, założyli firmę producentką. Wyprodukowali filmy Cast Away: Poza światem, w którym wystąpił Tom Hanks, a także thriller Co kryje prawda, z udziałem Harrisona Forda i Michelle Pfeiffer. Oba filmy wyreżyserował Zemeckis, oba trafiły na listy przebojów. Kolejne produkcje spółki to filmy Monster House; The Prize Winner of Defiance, Ohio, z udziałem Julianne Moore i Wody’ego Harrelsona, w reżyserii Jane Anderson; a także Last Holiday z rolą Queen Latifah, który wyreżyseruje Wayne Wang. 

CHRIS VAN ALLSBURG (autor, producent wykonawczy) wychowywał się w Grand Rapids, w stanie Michigan. Uczęszczał na wykłady na uniwersytecie stanowym, miał wtedy niesprecyzowane plany rozpoczęcia studiów prawniczych, ale w trakcie zajęć okazało się, że znacznie bardziej niż prawo interesuje go sztuka. W roku 1972 ukończył wydział artystyczny uniwersytetu, specjalizował się w rzeźbie. Przeprowadził się do Providence w stanie Rhode Island, gdzie kontynuował naukę rzeźbiarstwa w Rhode Island School of Design. Wkrótce po ukończeniu tej szkoły, Van Allsburg zaczął wystawiać swoje prace w nowojorskich galeriach, gdzie wkrótce zdobył sobie opinię obiecującego artysty. Rysunkiem zajął się dopiero w 1979, gdy chłód w jego studio, odległym od miejsca zamieszkania, przerwał prace nad kolejnymi rzeźbami.

Czarnobiałe szkice, które wykonywał węglem i ołówkiem, spodobały się jego żonie, Lisie, która wykorzystała je do nauki w szkole, w której nauczała plastyki. Lisa miała wrażenie, że ilustracje jej męża były doskonałe pod względem artystycznym, a po zachęcie ze strony przyjaciela, grafika Davida Macaulay’a, pokazała je w wydawnictwach specjalizujących się w książkach dla dzieci.

Walter Lorraine z wydawnictwa Houghton Mifflin, wydawca Macaulay’a, spojrzał na rysunek, na którym widać było kawałek węgla owinięty w skarpetę, na który jakiś mężczyzna zamierzał się krzesłem (bardzo podobny do rysunku, jaki znajduje się w książce The Mysteries of Harris Burdick Van Allsburga) i powiedział – Skoro potrafi zmieścić tyle treści w rysunku, jestem pewny, że może napisać książkę dla dzieci. Lisa Van Allsburg wyszła z jego biura z obietnicą konraktu, a reszta- jak to mówią – jest historią. Houghton Mifflin opublikował dotychczas 15 książek Van Allsburg’a, od pierwszej The Garden of Abdul Gasazi, do ostatniej - Zathura.

Sukces, jaki odniosły książki Van Allsburga Jumanji i The Polar Express nie pozostawiał złudzeń. Obie pozycje nagrodzono licznymi wyróżnieniami, Jumanji sfilmowano w 1995roku, natomiast The Polar Express zyskał sobie status książki kultowej, sprzedano jej ponad milion egzemplarzy. Trzy kolejne książki -The Widow’s Broom, The Sweetest Fig i Zathura – są obecnie także w rozmaitych stadiach przygotowywania do realizacji.

Van Allsburg mieszka w Providence, w stanie Rhode Island, z żoną Lisą i dwójką córek - Sophie i Anną. 

WILLIAM BROYLES, JR. (scenariusz) dorastał w Baytown, w Teksasie, jest absolwentem Rice University, w czasie studiów był przewodniczącym samorządu studenckiego, za tę działalność uhonorowano go nagrodą imienia Hugha Scott Camerona. Po ukończeniu studiów rozpoczął pracę na uniwersytecie w Oksfordzie, gdzie udzielał się w ruchu praw obywatelskich. W latach sześćdziesiątych ubiegłego wieku zaciągnął się do piechoty morskiej, w stopniu porucznika brał udział w wojnie w Wietnamie. Broyles był jednym z założycieli pisma Texas Monthly, które, za czasów, gdy był jego redaktorem, zdobyło trzy prestiżowe nagrody. Scenarzysta był potem redaktorem pisma California Magazine, a następnie redaktorem naczelnym Newsweek. Po doświadczeniach związanych z prowadzeniem tego pisma przysiągł, że nigdy więcej nie będzie pracował w ten sposób. Od 1984 roku uważa się za bezrobotnego i – czasami –bezdomnego weterana wojny w Wietnamie.

Broyles prowadził wykłady i uczył na Uniwersytecie Stanu Południowa Kalifornia, uniwersytecie w Los Angeles, Rice, w Nowym Jorku, na Columbia University, w Akademii Marynarki Wojennej, w instytucie Smithsonian i na Uniwersytecie Teksańskim w Austin. Jest autorem licznych artykułów do gazet i magazynów, napisał książkę Brothers in Arms, był też współautorem telewizyjnego serialu China Beach, wyróżnionego czteroma nagrodami Emmy. 

Broyles, wraz z jednym ze swoich współpracowników z czasów Texas Monthly, Alem Reinertem, napisał scenariusz filmu Apollo 13, za który nominowano ich do nagrody Akademii i nagrody Gildii Scenarzystów Filmowych, scenariusz uhonorowano także literacką nagrodą PEN Klubu w kategorii najlepszego scenariusza. Scenarzysta jest także współautorem skryptu do pochodzącego z 1999 roku filmu Entrapment, jest też autorem oryginalnego scenariusza filmu Cast Away: Poza światem, który wszedł na ekrany w roku 2000. Od tego czasu napisał trzy kolejne scenariusze filmowe: Planeta małp w 2001, Niewierna w 2002 i Ekspres polarny.

Broyles pracuje nad kolejnymi książkami i scenariuszami. Udziela się w amerykańskim PEN Klubie. Jego żoną jest Andrea, mają piątkę wspaniałych dzieci.

DON BURGESS (zdjęcia) był nominowany do nagrody Akademii za zdjęcia do głośnego filmu Forrest Gump, za który otrzymał także nominacje do nagród Gildii Operatorów Amerykańskich i BAFTA. Jest także laureatem nagrody CableACE za zdjęcia do wyreżyserowanego przez Roberta Zemeckisa filmu telewizyjnego Tales from the Crypt, Yellow. 

Burgess jest autorem zdjęć do wielu doskonale znanych filmów, w tym do Spidermana i Terminator 3: Bunt maszyn; Radio; wyreżyserowanego przez Roberta Zemeckisa Cast Away: Poza światem; thrillera Co kryje prawda?; Kontakt, z udziałem Jodie Foster i Matthewa McConaughey’a; The Evening Star; komedii Billy’ego Crystala Forget Paris; Richie milioner; Josh and Sam; Mo’ Money; Ślepa furia i Death Before Dishonor. 


Dla telewizji nakręcił filmy The Courtmartial of Jackie Robinson, za który otrzymał kolejną nominację do nagrody Gildii Operatorów Amerykańskichi Breaking Point, do którego zdjęcia przyniosły mu kolejną nagrodę CableACE.

Burgess zakończył niedawno zdjęcia do romantycznej komedii 13 Going on 30, a także wyreżyserowanego przez Joe Rotha filmu fabularnego Christmas with the Kranks.

ROBERT PRESLEY (zdjęcia) współpracował wcześniej z Robertem Zemeckisem w tej samej roli, przy okazji prac nad filmami Co kryje prawda? i Cast Away: Poza światem. 

W swojej karierze pracował nad licznymi wysokobudżetowymi filmami, zrealizowanymi w ostatnich dziesięciu latach. Są wśród nich Szklana pułapka III i Trzynasty wojownik w reżyserii Johna McTiernana; Czas zabijania Joela Schumachera; Breakdown; Hard Rain; EdTv, w reżyserii Rona Howarda; Córka generała; zrealizowany przez studio Disney’a The Kid, epicki Pearl Harbor w reżyserii Michaela Bay’a; a także The Rookie. Dla potrzeb telewizji pracował przy produkcji przebojowych seriali stacji CBS The Agency i L.A. Doctors.

Przed rozpoczęciem prac na planie filmu Ekspres polarny, Presley pracował przy realizacji obrazów Terminator 3: Bunt maszyn i Radio.

RICK CARTER (kierownik produkcji) zajmuje się projektowaniem planów dla filmów fabularnych i telewizyjnych od ponad dwudziestu pięciu lat. Wśród ostatnich filmów, nad którymi pracował znajduje się S.I..: Sztuczna inteligencja Stevena Spielberga, za którą Cartera nominowano do tytułu kierownika produkcji roku, przyznawanego przez gildię kierowników produkcji, otrzymał za niego także nominację do nagrody gildii dyrektorów artystycznych. Innym znanym filmem, przy którego produkcji wziął udział, jest Cast Away. Poza światem, w reżyserii Roberta Zemeckisa, z główną rolą Toma Hanksa.

Carter współpracował wcześniej z Zemeckisem przy okazji pracy nad filmami Co kryje prawda?, Ze śmiercią jej do twarzy, Powrót do przyszłości część II i część III, oraz Forrest Gump, za który otrzymał nominację do nagrody Akademii. Jego inne filmy to Park jurajski i Zaginiony świat: Park jurajski, Amistad (za który otrzymał kolejną nominację do nagrody gildii dyrektorów artystycznych), a także film Three Fugitives i wyprodukowany przez Spielberga serial telewizyjny Amazing Stories.

Carter zajmuje się obecnie przygotowaniami do produkcji filmu The War of the Worlds, który wyreżyseruje Steven Spielberg.

DOUG CHIANG (kierownik produkcji) studiował realizację filmów na uniwersytecie stanu Południowa Kalifornia, a także projektowanie przemysłowe w Center of Creative Studies, College of Art and Design. Pierwsza produkcja, przy której brał udział, to serial telewizyjny Pee Wee's Playhouse, w trakcie którego zajmował się animacją poklatkową. Wkrótce potem Chiang zajął się pracą w przemyśle reklamowym, był reżyserem wielu doskonałych reklamówek, otrzymał nagrodę Clio, pracował dla tak znanych firm jak Rhythm and Hues, Digital Productions i Robert Abel and Associates.

W roku 1989 Chiang przeszedł do Industrial Light and Magic, gdzie od roku 1993 piastuje stanowisko dyrektora artystycznego. W trakcie pracy w tej firmie pracował jako dyrektor artystyczny przy realizacji filmów Duch, Powrót do przeszłości II, The Doors, Terminator 2, Ze śmiercią jej do twarzy, Forrest Gump, Jumanji i Maska.Za film Ze śmiercią jej do twarzy otrzymał Oskara i nagrodę Brytyjskiej Akademii Filmowej, za Forresta Gumpa ponownie tę drugą.

W 1995 Chiang opuścił ILM, by objąć stanowisko dyrektora produkcji działu artystycznego, podczas realizacji filmów Gwiezdne Wojny: Część I, Mroczne Widmo i Część II, Atak klonów. 

Niedawno opublikował swoją pierwszą książkę zatytułowaną Robota. 


Chiang jest laureatem licznych nagród, przyznanych mu za dokonania na polu niezależnej produkcji filmowej, jest wśród nich nagroda FOCUS za jego pierwszy film, Mental Block. Zrealizowany przez niego krótki film reklamowy książki i gry Robota, nagrodzono „Prix Du Rendu” na festiwalu filmowym Imagina 2003, otrzymał także nagrodę dla najlepszego filmu reklamowego i promocyjnego podczas festiwalu filmu animowanego w Annency w minionym roku. 

Obrazy Chianga znajdują się na kartach rozmaitych publikacji, są także dostępne jako limitowane postery, można je było zobaczyć na wystawach w Brooklyn Museum, Houston Museum of Fine Art, San Diego Museum of Fine Art, Fields Museum in Chicago, a także w muzeach w Kioto i w Tokio. 

Rok temu Chiang został uhonorowany tytułem doktora honoris causa prestiżowej Academy of Art College z San Francisco. Chiang mieszka w Północnej Kalifornii z żoną i dwójką dzieci.


JEREMIAH O’DRISCOLL (montażysta) wcześniej pracował z Robertem Zemeckisem jako asystent Arthura Schmidta podczas produkcji pięciu z filmów fabularnych, nakręconych przez Zemeckisa – począwszy od Ze śmiercią jej do twarzy, poprzez Forrest Gump, Kontakt, Co kryje prawda i Cast Away. Poza światem.

O’Driscoll pracował także jako pomocnik montażysty przy realizacji filmów Wożąc panią Daisy, Ostatni Mohikanin, Addams Family Values, Klatka dla ptaków i Barwy kampanii.


The Polar Express to pierwszy film, podczas realizacji którego O’Driscoll piastuje stanowisko montażysty.

Indianin, w którego żyłach płynie krew szczepów Pujalup i Czarnych Stóp, R. ORLANDO DUENAS (montażysta) wychował się na terenie rezerwatu Indian Pujalup w Tacoma, w stanie Waszyngton. Do połowy lat dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku pracował w przemyśle filmowym i wideo w Seattle, po czym przeprowadził się do Los Angeles, by skoncentrować się na montażu filmów fabularnych. Po raz pierwszy współpracował z reżyserem Robertem Zemeckisem podczas produkcji filmu Kontakt, później montował też jego film dokumentalny The 20th Century: The Pursuit of Happiness.

Inne filmy, które montował Duenas, to Like Mike, Król Skorpion, Big Fat Liar, Cast Away. Poza światem, Co kryje prawda? i Tommy Boy.

KEN RALSTON (starszy kierownik ekipy do spraw efektów wizualnych) to człowiek-legenda w środowisku specjalistów od efektów, jego wiedza z tej dziedziny, a także mistrzostwo kunsztu przyniosły mu pięć nagród Akademii (za efekty specjalne w filmach (Forrest Gump, Ze śmiercią jej do twarzy, Kto wrobił królika Rogera?, Kokon, Gwiezdne Wojny: Epizod VI – Powrót Jedi) i taką samą liczbę nagród Akademii Brytyjskiej, za te same filmy.

Od chwili rozpoczęcia pracy w Sony Pictures Imageworks, Ralston pracował na stanowisku kierownika zespołu do spraw realizacji efektów wizualnych przy produkcji filmu Phenomenon, był starszym kierownikiem zespołu podczas prac nad filmami Michael i Kontakt, nadzorował efekty wizualne podczas produkcji filmu Patch Adams, był starszym kierownikiem zespołu do spraw efektów wizualnych podczas realizacji filmów Faceci w czerni II, Cast Awal. Poza światem i Ulubieńcy Ameryki. 

Już w trakcie nauki w szkole podstawowej w Los Angeles, Ralston zaczął bawić się filmem. Samodzielnie wymyślił domorosłe techniki filmowania efektów specjalnych, budował miniatury i modele. W tym czasie nakręcił na taśmie 8mm film przygodowy o rozbitku na jakiejś wyspie. Prace legendarnego filmowca, Ray’a Harryhausena, zainspirowały go do zajęcia się efektami w skali makro. Poszukując rozwiązań pewnych nurtujących go problemów, napisał list do Foresta Ackermana, wydawcy magazynu Famous Monsters of Film Land, który – ku zaskoczeniu Ralstona, zaprosił go do swojego domu. Podczas tego spotkania młody adept sztuki filmowej spotkał Jona Berga, pracującego dla jednej z pierwszych hollywoodzkich firm, zajmujących się realizacją specjalnych efektów wizualnych - Cascade Pictures. 

Ralston spędził większość czasu w szkole średniej – i wydał większość swoich dochodów – filmując The Bounds of Imagination, dzień z życia małego chłopca, który – według słów samego autora – był po prostu wymówką do pokazania możliwie wielu efektów specjalnych. Po ukończeniu szkoły w 1971 roku, jego film trwał 45 minut. Dzięki niemu i przyjaźni z Bergiem Ralston otrzymał posadę w Cascade, gdzie pracował na praktycznie każdym stanowisku, zajmując się prototypowymi efektami specjalnymi, jakie występowały w kampaniach reklamowych wczesnych lat siedemdziesiątych. Budował plany, rzeźbił modele, animował kukiełki, pracował nad efektami optycznymi, zajmował się animacją poklatkową podczas realizacji ponad 200 reklamówek dla klientów takich jak Volkswagen, Green Giant i Pillsbury (w wielu reklamach to właśnie dłoń Ralstona naciskała brzuch Doughboy’a).

Kiedy w roku 1976 George Lucas rozpoczął realizację Gwiezdnych Wojen, Ralston objął stanowisko asystenta operatora, jego bezpośrednim przełożonym był kierownik zespołu do spraw efektów specjalnych Dennis Muren. Sukces filmu pozwolił stworzyć podwaliny pod nową erę efektów specjalnych, rozpoczęła się wówczas współpraca Ralstona z firmą Industrial Light & Magic. Ralston objął potem stanowisko operatora ujęć specjalnych podczas realizacji filmu Gwiezdne Wojny: Epizod V – Imperium kontratakuje (1980). W roku 1981 pracował nad filmem Zabójca smoków, zaprojektował jedną z głównych smoczych postaci, był też operatorem kamery do ujęć specjalnych. Brał udział w powstawaniu filmu Star Trek II: The Wrath of Khan (1982), wtedy po raz pierwszy pracował w roli kierownika zespołu do spraw efektów specjalnych. Rok później pracował na planie filmu Gwiezdne Wojny: Epizod VI – Powrót Jedi was (był jednym z dwóch kierowników ekipy zajmującej się efektami). W roku 1984 pracował przy powstawaniu filmu Kokon.

Od blisko dwóch dziesięcioleci Ralston jest kierownikiem zespołu do spraw efektów wizualnych w ILM, brał udział w powstawaniu licznych filmów zrealizowanych przez studio, opracował rozmaite, nowatorskie rozwiązania techniczne. Bezustannie wytycza nowe granice możliwości technicznych, dzięki jego doświadczeniu reżyserzy i kierownicy produkcji urzeczywistniają swoje wizje. Zaprojektował i nadzorował wykonanie efektów specjalnych podczas realizacji tak znanych filmów, jak Kontakt, Phenomenon, Pożegnanie z Afryka, powrót do przyszłości I, II i III, Star Trek IV: The Voyage Home, Sabrina, Forrest Gump i Jumanji, a także wymienione wyżej filmy uhonorowane Oskarami.


JEROME CHEN (starszy kierownik ekipy do spraw realizacji efektów wizualnych) zaczął pracować w Sony Pictures Imageworks w roku 1992, przeszedł wszystkie szczeble kariery w swoim zawodzie, był grafikiem komputerowym, starszym animatorem, kierownikiem sekcji grafików komputerowych, kierownikiem zespołu do spraw animacji cyfrowej i – ostatecznie – kierownikiem ekipy do spraw realizacji efektów wizualnych. Jest specjalistą z dziedziny integracji klasycznego obrazu i ujęć cyfrowych i przetworzonych cyfrowo, zwłaszcza w przypadku efektów fotorealistycznych. Chen pracował przy realizacji filmów Stuart Malutki i Stuart Malutki 2, Godzilla, Kontakt, James and the Giant Peach, Duch i Mrok i Na linii ognia.


Za pracę nad filmem Stuart Malutki, otrzymał swoją pierwszą nominację do Oskara, przyznaną mu za nowatorskie efekty wizualne, wykorzystane do stworzenia tytułowego bohatera filmu, myszy Stuarta. Chen jest jedną z tych osób, dzięki którym w ostatnich latach dokonał się tak gigantyczny postęp w dziedzinie technik komputerowego odtwarzania światła, kompozycji, futra, włosów i tkanin., co doskonale widać na przykładzie animacji piór i fotorealistycznych efektów w filmie Stuart Malutki 2.


Koledzy Chena wielokrotnie dawali wyraz swemu uznaniu dla jego działalności. Dwukrotnie wyróżniono go nagrodą Monitor za najlepsze efekty elektroniczne w filmie kinowym, nagrody te otrzymał za filmy Stuart Malutki i Kontakt. Nominacje do tej nagrody otrzymał także za filmy Godzilla i James and the Giant Peach. W roku 1988 uhonorowano go nominacją do nagrody ANNIE w kategorii najlepszych efektów specjalnych w filmie fabularnym (ponownie za Godzillę). Chen wielokrotnie prowadził także międzynarodowe warsztaty na temat technik wizualizacji cyfrowej i tworzenia cyfrowych postaci.


Chen był kierownikiem zespołu do spraw efektów wizualnych podczas produkcji filmu Stuart Malutki 2, co – według jego słów – było „wspaniałą możliwością pracowania nad nowymi rozwiązaniami dotyczącymi łączenia postaci cyfrowych z tradycyjnym otoczeniem filmowanym na normalnej taśmie filmowej”. Wprowadzenie do świata Stuarta dwóch ptaków wymagało, by kierowany przez Chena zespół grafików i programistów znalazł sposób wiarygodnego przedstawienia upierzenia i integracji go z otoczeniem. Film zdobył nagrodę VES (Visual Effects Society) w kategorii najlepszej animacji postaci w filmie animowanym, a także Prix du long Metrage (dla najlepszego filmu fabularnego) nagród Imagina Awards.

Dla STEVENA BOYDA (współproducent) film Ekspres polarny to już kolejny efekt współpracy z reżyserem Robertem Zemeckisem. Inne filmy, przy których powstaniu Boyd brał udział, to Cast Away. Poza światem, Co kryje prawda, The 20th Century: The Pursuit of Happiness i Kontakt.

Nominowany do Oskara, zdobywca nagrody Grammy, kompozytor ALAN SILVESTRI (ścieżka dźwiękowa, piosenki) jest autorem muzyki do licznych, cieszących się uznaniem krytyków i publiczności filmów, napisał – między innymi – muzykę do trylogii Powrót do przyszłości, filmów Kto wrobił królika Rogera?, Ojciec panny młodej, The Bodyguard, Predator i do nagrodzonego Oskarem dla najlepszego filmu Forresta Gumpa¸ którego ścieżka dźwiękowa jest chyba najbardziej znanym dokonaniem Silvestriego.

W ciągu ostatnich lat Silvestri dodał do listy swoich dokonań kilka kolejnych wielkich przebojów: dramat Cast Away: Poza światem z Tomem Hanksem w roli głównej; Czego pragną kobiety z Melem Gibsonem; niedawny przebój Powrót mumii i film Lepiej późno niż później, z udziałem Diane Keaton i Jacka Nicholsona. Filmy te, a oprócz nich thriller Johna Cusacka Identity, film akcji Van Helsing, komedia z Jennifer Lopez Pokojówka na Manhattanie, animowany film wytwórni Disney’a Lilo and Stitch, a także Stuart Malutki 2, to część z dorobku artysty, który obecnie napisał muzykę do już ponad siedemdziesięciu filmów fabularnych. 


 Silvestri urodził się na Manhattanie, ale dorastał w Teaneck, w stanie Nowy Jork, uczęszczał do prestiżowej, bostońskiej uczelni Berklee College of Music, a następnie został gitarzystą w zespole pochodzącym z Las Vegas. Jego talent muzyczny i aranżacyjny został zauważony – dzięki niemu otrzymał pracę w Los Angeles, między innymi przy sesji nagraniowej muzyki do filmu. Nieco później sam nagrał muzykę do ponad stu odcinków serialu CHiPs, a następnie muzykę do swego pierwszego dużego filmu – zrealizowanego w 1984 roku Miłość, szmaragd i krokodyl, w reżyserii Roberta Zemeckisa.

 
Zemeckis i Silvestri od tamtej pory współpracowali przy produkcji kolejnych dziesięciu filmów, w tym popularnej trylogii o podróżach w czasie Powrót do przyszłości, filmu łączącego animację z grą aktorską Kto wrobił królika Rogera?, czarnej komedii Ze śmiercią jej do twarzy, nagrodzonego Oskarem Forresta Gumpa, epickiego filmu science-fiction Kontakt, pełnego napięcia thrillera Co kryje prawda? i przeboju z Tomem Hanksem w roli głównej Cast Awal. Poza światem. Współpraca obu twórców trwa już dwadzieścia lat i jest przykładem jednej z najbardziej długotrwałych więzi tego rodzaju – dłużej współpracują ze sobą jedynie Steven Spielberg i John Williams.

Silvestri współpracował także z licznymi innymi filmowcami, dla których napisał bardzo zróżnicowane, pamiętne, ścieżki dźwiękowe, w tym mroczną, pełną napięcia muzykę do filmu Johna McTiernana Predator; zadziwiającą muzykę do Głębi Jamesa Camerona; ścieżkę dźwiękową do filmu Charlesa Shyera ojciec panny młodej; melancholijną, przebojową piosenkę dla Whitney Houston, którą artystka wykonuje w filmie Micka Jacksona The Bodyguard; niezapomnianą muzykę do filmu Roba Minkoffa Stuart Malutki; i zainspirowaną westernami muzykę do dzieła Gore Verbinski’ego The Mexican.

Silvestri od 13 lat mieszka w Karmel, posiada licencję pilota, uprawniającą go do lotów bez widoczności, niedawno zajął się także na poważnie wytwarzaniem wina. Spodziewa się, że w ciągu następnych trzech lat jego trzystuakrowa winnica będzie już wytwarzać wino. Aktywnie udziela się w walce z cukrzycą młodzieńczą, na którą choruje jedno z jego trojga dzieci. Składał zeznania przed komisją Kongresu USA, zajmującą się problematyką tej choroby, napisał też piosenkę Promise to Remember Me, która stała się piosenką fundacji Juvenile Diabetes Foundation, zajmującą się zwalczaniem tej choroby.

GLEN BALLARD (piosenka) ma w swoim dorobku pięć nagród Grammy, blisko 150 milionów sprzedanych albumów i hity na pierwszych miejscach licznych list przebojów. Jest uważany za jednego z najlepszych i najbardziej docenianych twórców piosenek i producentów muzycznych dnia dzisiejszego. W ostatnich latach wyprodukował i napisał piosenki dla – między innymi - Christiny Aguilery, Dave’a Matthewsa, Aerosmith, No Doubt, Anastacii, Shakiry i grupy Van Halen.

Choć Ballard już od bardzo dawna pisał przeboje dla Michaela Jacksona, Wilsona Philipsa i George’a Straighta, to jednak dopiero album z 1995, wyprodukowany dla wówczas nieznanej Alanis Morissette - Jagged Little Pill – przyniósł mu międzynarodową sławę. Płyta zdobyła szesnastokrotnie platynę, sprzedano ją na całym świecie w liczbie ponad 30 milionów egzemplarzy, pozostaje trzecim pod względem liczby sprzedanych egzemplarzy albumem w historii muzyki, jest też najlepiej sprzedającym się albumem solistki i debiutem. Za album ten Ballard otrzymał cztery nagrody Grammy i nominację do tytułu Producenta Roku. Ballad następnie napisał i wyprodukował kolejny album Morissette -Supposed Former Infatuation Junkie - i płytę Dave Matthews Band Everyday, oba zdobyły status potrójnej płyty platynowej. Artysta wyprodukował też niektóre z piosenek na platynowej płycie zespołi Doubt Return Of Saturn a także album Best Of Van Halen, Vol. 1; napisał i wyprodukował dla Shelby Lynne album Love, Shelby.
Ballad urodził się w stanie Mississippi w roku 1953, na pianinie zaczął grać jako dziecko, pierwszą piosenkę napisał mając mniej niż 10 lat, kiedy chodził do piątej klasy był już szeroko znany w kręgu miejscowych miłośników muzyki rockowej. Po ukończeniu uniwersytetu stanowego, Ballard przeprowadził się na Zachodnie Wybrzeże. Wskutek nieprawdopodobnego zbiegu okoliczności, udało mu się dostać pracę w Los Angeles, w firmie Eltona Johna. Zaczynał jako asystent, grał na pianinie dla Kiki Dee. Jego pierwszym singlem, który trafił na listy przebojów, było nagranie Dee One Step z 1978, dzięki któremu uzyskał posadę kompozytora w firmie MCA Music Publishing, z którą współpracuje do dnia dzisiejszego. 

Na początku lat osiemdziesiątych Ballard komponował piosenki dla artystów takich jak George Benson, francuska supergwiazda Johnny Hallyday i The Pointer Sisters. Młodego artystę zauważył Quincy Jones, pod którego opieką Ballard napisał Try Your Love Again dla Jamesa Ingrama, po czym napisał i wyprodukował album dla piosenkarki Patti Austin. Wkrótce potem był etatowym pracownikiem, kompozytorem i producentem w firmie Qwest Records. Zachęcony odnoszonymi sukcesami, postanowił się usamodzielnić, w roku 1986 napisał piosenkę dla George’a Straita You Look So Good In Love, która zdobyła tytuł Piosenki Country Roku, piosenkę dla Michaela Jacksona Man In The Mirror i zaaranżował Keep The Faith, jaka ukazała się na albumie Dangerous tego samego wykonawcy.
W roku 1990 artysta po raz pierwszy otrzymał nagrodę Grammy za aranżację piosenki The Places You Find Love, wykonywanej przez Chaka Khana i Siedaha Garretta, a także trzy nominacje do tej nagrody, za pracę nad albumem Wilsona Phillipsa. W roku 1991 Ballard napisał i wyprodukował platynową płytę Wilsona Phillipsa Shadows And Light. Ballad pracował także z licznymi innymi artystami i zespołami. Są wśród nich Celine Dion, Al Jarreau, Earth, Wind & Fire, Sheena Easton, The Corrs, Lisa Loeb, Amy Grant, Philip Bailey i K.T. Oslin.
Ballard napisał i wyprodukował piosenkę Adrenaline, wykonywaną przez Gavina Rossdale’a, jaką można usłyszeć w pochodzącym z 2002 roku filmie XXX, wraz z Alanem Silvestri napisał także utwór Forever May Not be Long Enough wykorzystany w filmie Mumia powraca.
W roku 1997 otrzymał tytuł kompozytora roku, przyznany mu przez dwie organizacje - ASCAP i National Academy Of Songwriters, uhonorowano go także prestiżową Nagrodą Gubernatora NARAS.W roku 2001 Ballard został wyróżniony przez magazyn Billboard specjalnym wydaniem, poświęconym jego osiągnięciom muzycznym.

Ekspres polarny to już ósmy film, podczas produkcji którego reżyser Robert Zemeckis współpracuje z JOANNĄ JOHNSTON (projektantka kostiumów). Początki ich współpracy datują się na rok 1988 i film Kto wrobił królika Rogera?, Johnston zaprojektowała wówczas suknię, będącą znakiem firmowym Jessici, jednej z głównych postaci filmu.


Projektantka ponownie współpracowała z Zemeckisem podczas realizacji drugiej i trzeciej części trylogii Powrót do przyszłości, filmu Ze śmiercią jej do twarzy, Forrest Gump, Kontakt i Cast Away. Poza światem.


Inne filmy fabularne, przy których realizacji Johnston pracowała, to pochodzący z 1987 roku horror Hellraiser, film Stevena Spielbergas Indiana Jones i ostatnia krucjata a także inny film tego reżysera Szeregowiec Ryan; romantyczny, epicki film Rona HowardaZa horyzontem; film Francuski pocałunek Lawrence’a Kasdana; Szósty zmysł i Niezniszczalny M. Nighta Shyamalana; Był sobie chłopiec i – ostatnio – romantyczna komedia To właśnie miłość.Otrzymała nominację do nagrody Gildii Projektantów Kostiumów za pracę przy realizacji filmu Był sobie chłopiec.Wcześniej pracowała także na planie kilku wysokobudżetowych filmów, w tym Kolor purpury, Indiana Jones i światynia zagłady, The Pirates of Penzance, Tess i Śmierć na Nilu.

Johnston zajmuje się obecnie przygotowaniami do produkcji kolejnego filmu Stevena Spielberga, Wojna światów, opartego na książce H.G. Wellsa. 

